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CZWARTEK 
14 MARCA 1935. 


Na razie wystarczy -- 
sprawiedliwość. 


Przytoczyliśmy wczoraj okólnik p. Min.jdy, która formować powinna cały stosunek 
Spraw Wewnętrznych, Kościałkowskięg,* administracji politycznej do obywateli. 


~ 


do wojewodów, polecający im czuwać nad 
tem, by się administracja polityczna odno- 
siła do ludności objektywnie, sprawiedli- 
wie i życzliwie. 

Prawdopodobnie podniosą się głosy, że 
okólnik został spowodowany bliskim ter- 
minem wyborów. Przyszłość pokaże, czy 
tak rzeczywiście było, Na razie chcemy 
traktować tem okólnik tak, jakby rząd nie 
potrzebował kaptować sobie opinji. Z peł- 
nym objektywizmem... 

PRZYCZYNY ZŁYCH STOSUNKÓW. — 
Pierwsza uwaga, którą lektura tego okólni- 
ka nasuwa, jest ta: — awięe p. minister 
przyznaje, że były wypadki stosowania 
„drobnych szykan i złośliwości do obywa- 
teli załatwiających swoje sprawy w urzę- 
dach, i że urzędnicy administracyjni nie 
„ułatwiali życia obywatelowi“, ale mu je 
utrudniali. 

P. min. Kościałkowski widzi dwa źródła 
tego stanu rzeczy: „nałogi biurokratyczne', 
Które pokutują po naszych urzędach — 
i niejasność w ujmowaniu przepisów przez 
poszczególnych urzędników. 

Niewątpliwie ma p. minister rację. Mie- 
liśmy nieraz sposobność zwracać uwagę na 
przesadny biurokratyzm,  praktykowany 
w niektórych urzędach. Biurokratyzm ten 
pochłaniał obywatelowi drogi czas i jeszcze 
droższy pieniądz, a państwu przysparzał 
malkontentów. Jeszcze większe szkody wy- 
rządzał drugi szkopuł, o który potrąca p. 
minister. Ustawy polskie i przepisy prawne 
rzadko odznaczają się jasnością. W dodat- 
ku zaciemniał je często urzędnik nie mo- 
gąc, czy nie chcąc, wyjaśnić ich najpierw 
sobie samemu, zanim przystępował do wy- 
jaśniania ich interesantom. 

Ale p. minister się myli, jeśli sądzi, że 
obecny stosunek obywatela do administra- 
cji państwowej przypisać należy tylko tym 
dwom czynnikom. Daleko bardziej ujemnie 
od biurokratyzmu i od niejasności przepi- 
sów działały na ludność „złośliwości“ po- 
szczególnych urzędników, dyktowane poli- 
tycznemi względami. P. minister nie zaw- 
sze ma możność zdobycia prawdziwego 
obrazu nastrojów ludności. Za wiele instan- 
cyj jest zainteresowanych w tem, by rząd 
centralny wiedział tylko część prawdy, 
a nie całą prawdę. Wolimy zatem sądzić, 
że p. minister Kościałkowski nie ma praw- 
dziwego obrazu stosunków, w jakich się 
odbywały ostatnio wybory gminne w Mało- 
polsce — i że nie wie, w jaki sposób pewne 
władze 
wykorzystują swoje prawo do nakładania 
kar administracyjnych. Bo, gdyby wie- 
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„Z postulatem siły władzy państwo” 
wej — czytamy w okólniku — musi się 
łączyć zasadę Sprawiedliwości, gdyż; 
tylko dzięki takiemu postępowaniu ad-| 
ministracja pozyska konieczny autory-|| 
tet wśród ogółu obywateli. Taki tylko| 
sposób odnoszenia się do obywateli od- 
powiada również pojęciu godności i ho- 
noru urzędnika polskiego. Te wzęłędy 
muszą wziąć pod uwagę przedewszyst- 
kiem kierownicy i urzędnicy naszej ad- 
ministracji lokalnej, która pozostaje 
z szerokiemi sferami obywateli w cią- 
głym i bezpośrednim kontakcie, 

Dalej zaleca p. minister jeszcze stoso- 
wanie „życzliwości* wobec interesantów. 
W obecnych warunkach uważamy ten po- 
stulat za zbyt daleko idący. Stosunki mię 
dzy administracją, a ludnością (zwłaszcza 
po wsiach) tak się zepsuły, że ich naprawę 
należy prowadzić etapami. a terar zaczęć ‘Paryż, 18,mawa. (PAT) Agencja Havasa 
trzeba od najprostszej rzeczy, — t. j. od sa > e 1 EA yk: Nie- 

EEN s 5 zę. M ą ofic nie posiadały armję lotniczą. 
m a a nba zyc owo to zaniepokojenie ray 

„L* Echo de Paris“ pisze: Niemcy nie ukry. 

na ich przekonania polityczne, zawód, „za-; wają już dłużej, że uważają klauzule wojsko- 

sługi” dlla obozu rzadowego i t. p. we Traktatu Wersalskiego za wygasłe. Organi. 

Nikt bardziej od nas nie pragnie sto- 


zacją pokoju oparta jest na poszanowaniu 
sunku życzliwości między urzędnikiem, umow. PEN anie taktova 
a obywatelem. Jest to jednak muzyka przy- 
szłości, którą nie prędko posłyszymy. Na- 
tomiast już teraz możliwem jest zmniej- 
szenie liczby tarć i konfliktów przez zasto- 
sowanie objektywizmu i sprawiedliwości. | wątpi, iż ustawa o przedłużeniu czasu trwa- 
NASTROJE WSI. — Chcemy — Popa służby wojskowej uzyska w izbie depu- 
rzamy — traktować okólnik z pełnym ob- towanych większość, — pomimo opozycji 
jektywizmem. A więc, jako dowód dobrej skrajnej lewicy i sprzeciwu nielicznych ra- 


3 z A p af dykałów. 
i szczerej woli p. ministra w stosunku do Premjer Flandin podczas obrad, jakie 
masy obywateli... 


Z tego względu dużą w tej sprawie odbędą się w piątek, postawi 
wagę przywiązujemy do faktu, że w swoim sprawę zaufania. 
okólniku tak mocno podkreślił obowiązek!  ..Le Matin“ przypuszcza, iż powołani do 
urzędników kierowania się wymogami wojska w kwietniu b. r. odbędą 18-mie- 
sprawiedliwości w stosunku do obywateli. 5140714 służbę, powołani w październiku 
4 5 pozostaną zaś w szeregach 2 lata. Do roku 
Ten nasz lojalny stosunek do okólnika po- 1940 będzie obowiązywać granica wieku 
zwala nam zwrócić uwagę p. ministra na tat 20. 4 
jeden teren, na którym tej sprawiedliwości Większość dzienników podkreśla konie- 
szczególnie potrzeba. jczność tych zarządzeń, w szczególności wo- 
Mamy na myśli — wieś, Nie trzeba 
przesadzać w rzucaniu czarnych kolorów 
na obecny obraz nastrojów wsi. Powszech- polityczne kategorje myślenia i klasyfiko- 
nie wiadomo, że ten obraz jest ciemny. Za- Wania ludzi, a w biurze i przy pełnieniu 
winił tu bezosobowy „kryzys“. Zawiniła je- funkcyj urzędowych pozostał wyłącznie 
dnakże į administracja państwowa. W cza-, urzędnikiem. 
sie bowiem najgorszym dla wsi zastosowała! Prasa rządowa z pewną dumą podnosi, 
do jej ludności metody rządzenia i zała- że „obecnie“ urzędy nie stoją już do dyspo- 
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Największa troską rodziców iest zdrowie dziecka 
i 
A. PIASECKI S. A. 


MAMAO 


reziąwiane wyiJączne 
daia potra 


z oryginalny sh 
zwńarancja -- że 


provo, 


deri zdrowego dzieeya da się z latwością osiagnac. -- 


Nowe podeptanie traktatów przez Niemcy 


Przystąpili jawnie do tworzenia lotnictwa wojskowego. 


donosi z Berlina, że rząd Rzeszy niem. notyf. 


kował francuskiemu attache wojskowemu w Berlinie utworzenie lotnictwa wojennego į po. 
wołanie de życia ministerstwa lotnictwa, potwierdzając całkowicie znane oświadczenie zło» 
żone przez miu. Goeringa dziennikarzowi brytyjskiemu Ward Price'owi. 


ruszone, dzieje się zło, którego nie można nā- 
prawić, Jest to pierwsze oficjalne pogwałcenie 
Traktatu Wersalskiego, Jaka będzie odpowie 
Francji, Anglji i Włoch? — zapytuje dziennik. 
„Le Journal“ pisze; Sir John Simon spotka 
Się w Berlinie z faktem dokonanym i przypom. 
ni sobie niewątpliwie. iż niebezpieczeństwo po- 
wietrzne było decydującym momentem nawró. 
cenia się Anglji do solidarności europejskiej. 


Przedłużenie służby wojskowej we Francji 


a 
Paryż, 13. 3. (PAT). Prasa paryska nie'bec zmian, zachodzących w statucie woj- 


skowym Niemiec. 

„Petit Parisien* zaznacza, iż min. Laval 
na posiedzeniu rady ministrów przedstawił 
argumenty z dziedziny polityki zagranicz- 
nej, usprawiedliwiające wprowadzenie dwu- 
letniej siużvy wojskowej. 

„Le Figaro“ przypuszcza, iż ustawa 
w sprawie przedłużenia służby wojskowej 
nie zostanie zgłoszona przed wyborami mu- 
nicypalnemi, które odbędą się w maju. 

„Ere Nouvelle“ występuje przeciwko 
projektowi odwołania się w tej sprawie do 
wyborców. 

„Populaire* prowadzi nadal kampanję 
za rozwiązaniem izb prawodawczych i ogło- 
szeniem wyborów. : 
000 


Mniejszy obieg złotego. 


Warszawa, 13 marca. (PAT). W ciągu 
pierwszej dekady marca zapas złota w Banku 
Polskim wzrósł do 506.1 milj. zł., natomiast 
stan pieniędzy zagranicznych i dewiz obniżył 
się do 14.6 milj. zł. 

Suma wykorzystanych kredytów wzrosła 
do 673.6 milj. zł, przyczem portfel weksłow? ' 


twiania jej potrzeb takie, które tę ludność zycji „partyjnych”, t. j. opozycyjnych, poli- | powiększył się do 620 i pół milj. zł. oraz port 
zgorzkniałą już skutkiem nędzy rozgory- tyków. Znaczy to, że nasze urzędy nie są fel zdyskontowanych biletów skarbowych da 


nadużywane przez opozycję polityczną: 
Zasadą dobrej administracji jest. że Jest to jednak dopiero jedna połowa dzie- 
urzędnik w czasie pełnienia swych funkcyj ła. Dla całości trzeba, żeby urzędy były wol- 


(5.1 milj, zł, natomiast stan pożyczek zabezpie 


czonych zastawami obniżył się do 48 milj. zł. 
Zapas polskich monet srebrnych i bilonu 
wzrósł o 1.7 milj. zł. do 40.1 milj. zł. Pozycja 


dział, toby jego okólnik miał całkiem inny | jest tylko urzędnikiem, jak obywatel zgła- ne także od nacisku B. B. i jego organów. | „inne aktywa“ spadła o 27.6 milj. zł. do 135.7 


ton i całkiem inne brzmienie, 
Powtarzamy; p. minister Kościalkowski 
nie wie, co robią w pewnych powiatach 
starostowie i podległe im organy porządku 
i bezpieczeństwa. 
SPRAWIEDLIWOŚĆ, 


aj się do ni winien być tylko oby- Trzeba, żeby „sprawiedliwość“, o której p. milj. zł., natomiast pozycja 
w slazdycż smi 4 % h `na do oby. wzrosła o 1.3 milj. zł. do 178.8 milj. zł. Næ 


watelem. Jeśli od obywatela wymagamy, mimister mówi, była zastosowana d 


by przed progiem urzędu zostawił bałast|dwu stron: partji rządowej i partyj opo- 
|swoich politycznych przekonań, a w urzę- zycyjnych. Bez tego nie można myśleć | 
dniku, do którego się zgłasza, widział tylko|o stosunkach „życzliwości“ między obywa- 
CZY ŻYCZLI-|i wyłącznie przedstawiciela legalnej wła-|telem, a urzędnikiem. Wpierw bowiem trze: 


WOŚĆ? — Ale dobrze się stało, że choć ta- | dzy państwowej, taksamo mamy prawo żą-|bu tym stosunkom przywrócić pełną spra- 
ki, jaki jest, okólnik został wydany. Znaj-|dać, by i urzędnik w swoim domu prywat. |wiedliwość. To nam na razie wystarczy. Ale 


dujemy bowiem w nim podkreślenie zasa- 


nym zostawił wszystkie swoje partyjno» | też to jest — konieczneł w.z 


„inne pasywa” 


tychmiast płatne zobowiazania zmniejszyły 
się o 24.5 milji. zł. do 205.9 milj. zł. 

Obieg biletów bankowych w wyniku wy- 
żej omówionych zmian spadł o 5.8 milj. zł. 
do 934.6 mili. zł. Pokrycie złotem wzrosło z 
47.24 procent do 13.64 procent i przekracza 
normę statutowa o 18.64 punktów. Stopa dy 
skontowa 5 procent, od pożyczek zastawnych 
6 procent. 


Str. $ 


0 czem pisza inni?.. 


B. B. nie będzie podzielony. 


Czytelnicy pamiętaja. że przed paroma 
tygodniami zapowiedzi»! „Ozas“ zniszczenie 
wszystkich partyj opozycyjnych. dla za- 
pewnienia zaś przyszlemn parlamentowi 
cech prawdziwego paramentu vylził -- po- 


dział B. B. na dwie partje, lewicową i pra-' 


wicową, z których jedna byłaby u stem, a 


druga pełniłaby role „opozycji Jego Kró-: 


łewskiej Mości”, Pomysł Czasu” nie przyjst 
się nigdzie, Nawet w obozie rzadowym. 
Dziś go i sam „Czas“ wycofuje, a tę swoją 
zmiane poglądów usprawiedliwia w nastę 
pujacv sposób: 
„Parlament bez opozycji — pisze „ Czas” 
— jost fikcją. Świadczy o tem dobitnie 
przykład niemiecki i włoski, Wszak paria- 
ment istnieje nie poto, by uchwalać wszyst- 
ko to, co rząd przedłoży, ale po to. by 
te przedłożenia rozpatrzyć. to znaczy pod- 
dać pewnej krytyce. Krytyka jest zawsze 


j wszędzie zadaniem, į to bardzo pożytecz. ; 


nem zadaniem opozycji. Jeśli tej ostatniej 
w przyszłych izbach zabraknie, lo możliwe 


są dwie ewentualności: albo parlament sta! 
nie sie automatem do uchwalania przedło- ; 


żeń rządowych. albo też wewnątrz Bloku. 
któryby wszystkie mandaty piastował. 
powstanie nowa apozycja. I jedną i drugą 
ewentualność uważamy za szkodliwą. Pier- 
wBzą byłaby końcem parlamentu, Druga za- 
początkowałaby może coś w rodzaju ©po- 
zycji Jego Królewskiej Mości, nieuniknio- 
ną jej konsekwencja byłoby jednak roz- 
dwojenie jednolitego dotychczas. przyna.j- 
mniej na zewnątrz obozu. Tego rodzaju 
proces byłby zaś conajmniej przedwczesny. 
Stosunki polityczne są u nas dotychczas 
tak mało ustabilizowane, wyrobienie poli- 
tyczne społeczeństwa tak wiele pozostawia 
do życzenia, że obóz pomajowy, choć zróż- 
niczkowany nawewnątrz, nazewnątrz musi 
nadal prowadzić walkę we wspólnym sze- 
regu. Na żadne rozdwojenia pozwolić so- 
bie nie może“, 

Ponieważ ten pogląd „Czasu“ kłóci się 
z pierwotnym jego pomysłem podziału,B. B. 
na dwie partje, trzeba sądzić, że obecne wy- 
eofanie się „Czasu“ z poprzedniego stano- 
wiska nastąpiło na rozkaz z góry. Znaczy 
to więc, że — przy najbliższych wyborach 
wystąpi B. B. jako jedyna partja rządowa, 
a więc bez jednolitego programu, jako mo- 
wika wszystkich kolorów od czerwonego 
przez zielony do białego. 


„GŁOS NARODU": z dnia 14-g0 marca 1935. 


O wzór dla III Rzeszy. 


SPARTA — ATENY — ALEKSANDER WIELKI. 


| „Rewolucja narodowa obudziła w du-jryk. H. Weinstock. W świeżo wydanej 
'szy niemieckiej jakieś nowe, czy może tvikojksiążce: „Polis“ - wypowiada zdanie, że 
|zapomniane, dźwięki. Zbudzita w niej tak-| Sparta nic może być wzorem dła III. Rze- 
'że nowe myśli, Wywołała wielki ruch poli- szy. Cosabia bowiem śmierć jednostki na 


' tyczno-społeczny, a także kuituralny. rzecz „Całości“. „Kto — pisze — flirtuje ze 
Gdy mowa a tvn .ruchn* narodowo- | Spartą, musi sobie uświadomić. że jeśli 


socjalistycznym, 10 ma się na względzie | chce przeprowadzić całą i pełną mobilizację 
przedewszystkicin ruch polityczny. partyj-|społeezeństwa dla militarnego państwa, 
ny. masowy. I nie da się zaprzeczyć, że ten|jDusi zrezygnować ze wszystkiego, co życie 


"ruch jest pelen dynamiki i walki. Ale cie-iczyni bogatem i pięknem, Musi zrezyguo- 


Nr. 72 


Tara Wielkiego. Nie Perykles, nje Likurg, 
ale ten śmiąły zdobywca jest „reprezenta- 
tywnyii Wodzem helenizmu‘. 

BYLE NIE CHRZEŚCIJAŃSTWO. 
Książki i pisma tego pokroju mają zapc- 
wne wartość dla nauki, o ile oczywiście 
rozwiązują jakieś naukowo-historyczne pro 
blemy. Sa zaś zabawką, gdy autorowie 
chcą dzisiejszemu społeczeństwu narzucać 
pewne „wzory“ starożytne, Z tem wszyst- 
kiem jednak stanowią ciekawe „signum 
| temporis“ dla niemieckiej nauki. Dowodzą, 
że neopoganizm zapoczątkowany przez ħi- 
tleryzm idzie daleko i głęboko, jeśli uczo- 
nym niemieckim każe przekreślać cały bj- 


kawszym od niego dla studjum jest ruch! 
myśli, wywołany przez przewrót Hitlera. | 
Ruch w kołach intelektualnych... Mało lu- 
lzi w Polsce zdaje sobic z niego sprawę 
i zma jego założenia. Wie sie tylko ogólnie, 
że to jest neopoganizm nastawiony nega- 
i tywnie do chrześcijaństwa. [ zna się jeszcze 
.lylko ksiażkę Rosenberga o „micie! 20-go 
wieku, 

Natomiast nieznanym jest u nas amalo-; 

(eiczny żywy ruch myślowy w dziedzinie | 
i uauk historycznych i ściśle prawniczych.! 
Ruch, kierowany przez profesorów uniwer- 
sytetu i wybitnych uczonych... Ruch ten 
zmierza ku związaniu „Trzeciej Rzeszy“ 
Hitlera z ustrojami politycznemi pogań- 
jstwa, bądź germańskiemi, badź greckiemi: 
"Rzym nie wchodzi w rachubę. 
i DOKOLA SPARTY. -- Prof. E. Krieck 
jw rozprawie: „Wissenschaft, Weltanschau- 
ung, Hochsehulreform'" pisał przed ro 
jkiem, że Trzecią Rzesza — mimo natural- 
| ego związku ze starym światem germań- 
skim — musi studjować starogreckie „pań- 
| stwo“ (polis = miasto). Musi jednak odrzu- 
cić pośrednictwo humanizmu (w. 15 i 16), 
ponieważ humanizm sfałszował życie grec- 
kiego „miasta“, wysuwając jednostkę, czło 
wieka, na plan pierwszy. Krieck myśli prze 
dewszystkiem o starożytnej Sparcie, jako 
zwierciadle, w którem się Trzecia Rzesza 
winna przeglądać. 

Myśl rzuconą przez Kriecka podjął o- 
statnio inny badacz starożytności hr. Uex- 
küll w specjalnej rozprawie ze zbioru: 
„Vom Schicksal des deutschen Geistes“. 


I ego zdaniem Trzecia Rzesza winna nawią- |. 


zywać nie do początkowej historji Sparty, 
która występuje w pieśniach Tyrteusza, ale 
do Sparty Likurga, do jego praw i urzą- 
dzeń, które Sparcie dały ducha wojskowego 
i ducha wspólnoty. W tej tylko Sparcie — 
pisze — objawia się heroizm, tak właściwy 
państwu narodowo-socjalistycznemu. Spar- 


wać z osobowości ludzkiej. gaty rozwój społeczeństw po Chrystusie, a 
Natomiast radzi Weinstock przejąć Wzo|nawracać do czasów Peryklesa lub Aleksan 
ry z „antycznej polis“, z greckiego .;mia-| dra Wielkiego. Czy to określimy jako „kult 
sta-państwa”, z Aten. I to nie z OKTEsU|nogaństwa*, czy też jako niechęć do chrze 
bohaterskiego Grecji, i nie z czasów wiel- ścijaństwa — mniejsza o to. Faktem jest, 
kiej filozofji. Ale z „polis“, jaką kreśli hi|zę kiedy się tworzy nowe państwo, nowa 
storyk Tucydydes. W tej „polis“ bowiem —| Rzesza Niemiecka, na nowych podstawach, 
zapewnia — dokonało się szczęśliwe zespo- |judzie nauki wskazują na' czasy pogań- 
lenie praw indywidualnych z prawami zbio | stwa, jako skarbnicę wzorów. 
rowości. „Polis“ była harmonją.. Perykles * 
jest prototypem „Wodza“, t. j. Hitlera. w Niemczech w ten sposób myślą. 

Lecz nie wszystkich uczonych zadowa: Hans Hoffmann, były radca minister- 
lają to perspektywy dziejowe. Przeciw | stwa oświaty, wystąpił świeżo przeciw tym 
Weinstockowi przypomniano ostrą krytykę| nawrotom do pogaństwa w piśmie p. t.: 
starożytnej „polis“ przeprowadzoną przeź| Zum Wandel im deutschen Erziehungs- 
Burckhardta i zarzuty, które jej zrobił A|und Bilduugsraum der Gegenwart“, Z całą 
więc: upadek moralności, plaga przekup-|! jasnością i otwartością nstala zasadniczą 
stwa,  denuncjatorstwo, ucisk słabych różnicę miedzy chrześcijańskim. a pogań- 
it. p. 'skim światopogładem. Oto jego słowa: 

Wobec tego zwrócono uwagę na innego „Człowiek jest człowiekiem: tylko przez 

historyka, Droysena, który uwielbia Ale-|państwo —- pogląd pogańsko-untyczny. Pań 
ksandra Wielkiego. W swem dzielć: „Ge-|stwo jest dane człowiekowi do kształtowa- 
schichte Alexanders des Grossen“ wykazał | nią — chrześcijańska zasada”. 
Droysen, że Ateny były szczególnie nerwo- „Walka duchów” idzie więc w Niem: 
wem środowiskiem, w którem się namiętno |czech bardzo daleko. Rysuje stę w duszy 
ści polityczne i społeczne bez przerwy zwał | zbiorowości niemieckiej głęboka rysa. Neo- 
czały — a Sparta poprostu typowym zaś- poganizm próbuje zoreanizować myśl i ide- 
ciankiem. Wielkim był tylko „hellenizm*. |ologję. Neopoganizm niemiecki jest czemś 
Ten jednak zrealizował się, nie w Atenach, |więcej. niż tylko negacją chrześcijaństwa. 
i nie w Sparcie, ale w Imperjum Aleksan- J. P. 


Szczęście. że nie wszyscy ludzie nauki 


Między młotem japońskim a kowadłem angielskiem 
Król Sjamu abdykował. Przygotowywał|go czasu jednak ujawnia się w Sjamia 
Się zresztą, oddawna do tego aktu, gdyż zdą | wzrost wpływów japońskich na wszystkich 
żył ulokować całą swoją fortunę w bankach | polach działalności. Charakterystycznym 
angielskich i ubezpieczył się w Lłoydzie na| momentem w obecnej sytuacji jest rozpo- 
wypadek abdykacji, wnosząc 14 miljonów rządzenie rządowe, które nakazuje oficerota 
franków, za co Lloyd ma mu płacić 700.000 | marynarki handlowej sjamskiej odbywać 
franków rocznej renty. Nie można więc po|stage w marynarce japońskiej w celu do- 
wiedzieć, aby J. Kr. Mość, eks-król sjamski, | pełnienia studjów praktycznych. 


Czyżby odroczenie uchwaienia 
konstytucji? 


„Wieczór Warszawski“ zwraca uwagę. że 
Brodowy porzadek obrad Sejmu nie zawie- 
ra sprawy poprawek senatu do projektu 
konstytucji, a natomiast zawiera projekt 
ustawy o pełnomocnictwach dla rządu. 

„Uchwalenie ustawy o  pełnomocni- 

ach — pisze „Wieczór Warszawski“ — 
oznacza odroczenie uchwalenia nowego pro 
jektu konstytucji. Projekt konstytucji 
przewiduje bowiem prawo rządu do wyda- 
wania dekretów w ozasie, gdy Sejm nie 
pracuje. W ten sposób w nowej konstytu- 
cji pełnomocnictwa. do dekretowania dla 

rządu są zupełnie niepotrzebne, ł 

Odroczenie uchwalenia Konstytucji nie ; 
oznacza jeszcze wcale, by konstytucja nie ; 
miała być w obecnej kadencji przyjęta. ! 

Najpierw trzeba stwierdzić. że obecny : 
regulamin sejmowy dopuszcza łatwo zmianę | 

porządku dziennego posiedzenia Sejmu i 

jakkolwiek sprawy poprawek  senackich | 

do konstytucji niema na porządku dzien-| 

nym, może sie ona znależć w każdej zhwili. | r 

baldź to z zarządzenia marszałka, badź też! wojskowego. 

na mocy uchwały większości Agimit którą; Wychodzi w francuskim przekładzie ksią 

to większość reprezentuje B. B. Przebieg | żę, gen. Sikorskiego p. t, ..Przyszła woj- 

wydarzeń dnia 26-70 stycznia 1984 r. d0-| nas, Przedmowe do niej napisał marsz. Pe- 
wodzi, że klub B. B. ma upodobanie w 2a- tain, Francuski jeneral zwróciwszy w niej 
skakiwaniu wypadkami przeciwników į UE | uwagę na stosunki panujące w Europie pi- 

e też po 4) nie M lą sze (wedlug ..Kurjera. Warszawskiego“): 

owi i wezwała swoich członków ez- W. A š A 

wzglednej obecności podczas ostatnich po- Pan a o a p Eua 

siedzeń Sejmu. Poszezególne klnhy zwoła- m: A au AE 

z dk eena i : zależnie od tego, = są one szlachetne, 

l Niemniej w sprawie konstytucji noże e tez «mh KNC" o: b 

być poświęcona nadzwyczajna sesja sej- = at A> jk ac Pa az) a 7 BĘ 

OM kad e weet Den ŻLE, ła M pana zaś 

listopadzie. Termin bowiem upływn obec- | — A Maer |... 

nej kadencji sejmowej mija w Tstopadzie”. nach 56 Pok 2. bi 

i i ý Ę i à pojednawczo i miłujących pokój. 

W rzeczywistości bowient pokój nie jest 
spontanicznem dziełem natury, Pokój jest 
dobrodziejstwem.. które wymaga zobowią- 
zań. poświęceń i męskich wysiłków, W o- 
beenym stanie stosunków  międzynarodo- 
wych pokój można utrzymać jedynie opie- 
rając go na siłe. Tylko siła zdolna jest 


jta po Likurgu, to — „życie przeciw czaso- 
iwi“, te walka z wszystkiemi siłami czasu 
ji otoczenia, 

Hr. Uexküll nie zamyka jednak oczu 
ji na przywary Sparty. Podnosi więc, że ten 
wojskowy duch, który ją zorganizował, że 
| mititaryzacja ludności i ćwiczenia fizyczne, 
nie uratowały Sparty przed klęska podczas 
wojen peloponezkich. I trąfną robi uwagę: 
Spartanie zostali zwyciężeni, pomieważ „są 
dzili, że nie potrzebują ducha“. 

! ATENY, CZY ALEKSANDER W? — 
| Przeciw Sparcje oświadcza się inny hísto- 


A an 


Jest to pierwszy wół, który dostał się tu 
bez protekcji“... 

„Chciałem dać syna do seminarjum. aby 
został nauczycielem, ale powiadają, że 
nie warto, bo wnet skasują nauczycieli a 
zamiast nich postawią w szkołach policjan- 
tów, żeby hołota nie stala się zanadto mą- 
fra"... 


Marsz. Petain o petrzebie pogotowia 


Humor gimnazjalisty. 


„Kutcjer Lwowski” przytacza pire Wy- 
fątków z gazetki wydawanej przez uczniów 
jednego z lwawskieh gimnazjów. S4 one 
dość eharukterystyczne dla nastrojów mlo-: 
dzieży. Oto parę t, zw. dowcipów! 


Prajadhipok, był człowiekiem 
nym, nie dbającym o swoją przyszłość. 

Jeśli abdykował, jeśli zrzekł się tronu 
i przywilejów monarchy orjentałnego, miał 
w tem również wyrachowanie. Eks-król 
ukończył słynne kolegjum angielskie w E- 
ton, przyzwyczaił się do kultury angiel- 
skiej. To też, gdy rok temu opuścił Bang- 
kok rodzinny i rezydencję wspaniałą. udał 
się w długą podróż po Europie, której o- 
statnim etapem był Londyn. Król starał 
się w Lomdynie goraco o pozyskamie dla 
siebie względów Foreign Office. Starał się 
przekonać dyplomację amgielską, że on 
właśnie jest szampjonam i obrońcą intere- 
sów brytyjskich na Dalekim Wschodzie, że 
jego przeciwniey, t. j. partja liberalna i 
część wojskowych, są narzędziami w ręku 
Japonji. Przekonywał, kogo należy, iż jeśli 
Anglja nie dopomoże mu do Odzyskania 
władzy w dawnym zakresie autokratycz- 
nym, Sjam podpadnie pod wpływy japoń- 
skie, będzie otrzymywał wskazówki i rady 
z Tokio, które postara się uczynić ze Sjamu 
bastjon potężny, panujący nad połączenia- 
mi morskiemi między oceanem Indyjskim 
i Spokojnym. 

Faktycznie Sjam był dotąd pod nieofi- 
ejalnym protektoratem angielskim, Anglicy 
kontrolowali finanse kraju. wykonywali 
nadzór nad administracją celna. Od pewne 


Jekkomyśl.| 


Prajadhipok starał się dowieść Foreign 
| Office, iż gdyby Anglja poparła go i umoc- 
niłą jego władzę w kraju, niebezpieczeń- 
e japońskiemu byłaby postawiona soli- 
jdna tama. Zawiódł się. Foreign Office nie 
ma widocznie doń zaufania. Nie mogąc bez 
i terminowo przedłużać swojego urlopu, król 
zawiadomił swój rząd i parlament o abdy- 
| kacji i o przekazamiu władzy na rzecz Swe- 
go siostrzeńca, Iż-letniego księcia Ananda 
Machidol. 

Pytanie, jak Japończycy wyzyskają re 
| gencję małoletniego księcia, aby zdobyć da. 
minujące wpływy i stanowisko w Sjamie, 
jak i co Anglicy zrobią, aby się przeciw- 
stawić manewrom japońskim? Nie ulega 
bowiem kwestji, że predominancja wpły- 
wów japońskich czy angielskich w Sjamie 
jest epizodem początkowym walnej bitwy 
między białą a kolorowa rasą na Dalekim 
Wschodzie. 

Fakt, że Anglja pozostawiła króla sjan 
skiego własnemu łosowi, nie przesądza, 
rzecz prosta, postępowania jej w tej kwe- 
stji tak bardzo żywotnej dła prestiżu i 
wpływów Wielkiej Brytanji na Wschodzie, 
Foreigm Office ma zapewnione inne karty 
w ręku i sądzi. że Prajadhipok nie jest tym 
„koniem“. na którego należałoby stawiać 


E. R. 


Greta Garbo 


Krzyk serca kobiety walczącej o pra 


epa „WAN A” Aana 


Rewelacyjny program. — Kobieta, której czarowi nikt oprzeć się nie potrafi. 
w swe] fenomenalnej kreacji, która nadluco 


pozostanie w pamięci wszystkich 


Malowana zasłona 


Porywająca pieśń milości według głośnej powieści Somerset — Maugkama, 


wo do miłości. — Współudział biorą: 


Harbert Marshal, Guorge Brent, Warner Oland, Jaan Hersholt, 


Dwie ekscelcucje wyglądaja z okien 
‘swego binrg na podwórze emachn urzedo- 
wero, Name wpada na potwórze rozjnszo: ` 
ny wal. Eksereiencje =pouelaelują na siebie,! 
pacz jenna ożywa de drugiej: —| 


usunąć groze wojny, do której nieuchron- 
nie musiałyby doprowadzić głębokie Sy 
zawodmietwa, trwające miedzy raństwami. | 
Takie jest w obecnej dobie istotne uzasad. | 


nienie potrzeby Siły“ , 


Reż. R. BOLESŁAWSKI. — Groza kraju nawiedzonego zarazą na tle którego budzi się i po- 
tężnieje m łość. Wspaniała wystawa. — Niebywała gra. — Początek seansów w dnie powsz. 
o godzinie 5, 7 i 910. W niedzielę i święta o g. 3 pop. — Program Nr. 28. — Sala ogrzana. 


W sototę dnia 9 bm. o godz. 3 pop. W niedzielę dnia 10 bm. o g. 10 i 12 przedpołudniem 


Nr. 72 


Ha ziemiach Sizplitej. y 


Pożegnanie pięciu profesorów 
na Politechnice Lwowskiej. 


Onegdaj na zebraniu ogólnem profeso- 
rów Politechniki Lwowskiej odbyło się 
uroczyste uczczemie profesorów: dr Stefa- 
na Bryły, dr Leopolda Caro, dr Zygmunta 
Klemensiewicza, J. Henryka Rosena 1 inż. 
WI. Sadłowskiego, którzy opuścili Politech- 
nikę w bieżącym roku akademickim. Posie 
dzenie zagaił rektor prof. Otto Nadolski po- 
czem koledzy żegmałi ustępujących profe- 
sorów. Imieniem ich odpowiedział prof. dr. 
L. Caro składając podziękowanie za wyra- 
zy uznania. Pal 


Nominacie w sądownictwie. 


Prezydent R. P. podpisał ostatnie 148 nomi. 
nacje na stanowiska sędziów i prokuratorów. 
„Między in. A. Baziński, dotychczasowy wice- 


prezes sądu okręgowego w Poznaniu miano- | 


wany został sędzią sądu najw.; M. Chyczewski, 
dotychczasowy sędzia sądu apel. w Warsza- 
wie — zostaje sędzią sądu najw.; Jan Dębicki, 
dotychczasowy sędzia sądu apel. w Wilnie — 
zostaje sędzią sądu najw.; Ant. Gerstman, sę- 
dzia sądu apel. we Lwowie — zostaje wice- 
prezesem sądu apel. we Lwowie; Witold Kutz- 
ner, sędzia sądu apel. w Poznaniu zostaje wi- 
ceprezesem sądu apel. w Poznaniu; Witold 
Gedroyć, wiceprczes sądu okr. w Białymstoku 
— zostaje prezesem sądu okr. w Zamościu; 
M. Pluciński, wiceprezes sądu okr. w Wilnie 
— zostaje prezesem sądu okr. w Wadowicach; 
H. Wallis, wiceprokurator sądu okr. w Stry- 
ju — zostaje prokuratorem sądu okr. w Kiel- 
cach. - 


Epidemia grypy w Warszawie. 


Ostatnie kilka dmi przyniosły wzrost za- 
chorowań na grypę w Warszawie, zwłaszcza 
na Woli i w dzielnicy północnej. Obwód am- 
bulatoryjny Ubezpieczalni przy ulicy Młynar 
skiej notuje dziennie około 2.300 wezwań le 
karzy badź zgłoszeń, podczas gdy przed wybu 
chem epidemji korzystało z pomocy lekar- 
skiej najwyżej 1.200 osób w ciągu doby. Apte 
ki Ubeznieczalni społecznej są  przeciażone 
pracą. Podczas gdy dawniej wykonywano 
dziennie do 1.200 recept, liczba ta wzrosła 
obBcnie do 2.300. Jak wynika z przeprowadzo 
nych zestawień, panujaca w Warszawie evi- 
demia grypy pojawiła sie początkowo w Mo- 
kotowie, skad przywedrowała do śródmie- 
śeła, na Ochotę, do dzielnie północnych, wre- 
szcie na Pragę. Naisłabief odczuli ja miesz- 
kańcy Pragi, wypadki najcięższe notowano 
ma Leszmie, przy ulicy Smoczej i na Nowolip- 
kach. 


20 obrazów R. Malczewskieqo 
uległo zniszczeniu w IPS-le. 


Wiadomość, jakoby szkody, wyrządzone 
przez pożar w gmachu Instytutu Propagandy 
Sztuki (I. P. S.) nie dotknęły artystów, oka- 
zały się nieprawdziwe. Już dzisiaj wiadomo, 
iż zniszczeniu uległo 20 obrazów Rafała Mal- 
czewskiego. kilka dzieł śp. prof. Skoczylasa. 
B rzefhy Karnego oraz kilkanaście obrazów 
Stanisława Czajkowskiego. Z dzieł gości fran 
cuskich ogień uszkodził jedna rzeźbę przed- 
stawiajaca biust kobiecy. Rzeźba ta pekła 
podczas transportu do Warszawy ł dlatego 
przebywała w magazynie, w którym składało 
się eksponaty z poprzednich wystaw. 


Redukcja mężatek. 


Z Radomia donoszą, że Wytwórnia Broni 
wypowiedziała pracę wszystkim mężatkom, 
których mężowie pracują lub posiadają dosta 
teczne środki dla utrzymania rodziny. Krążą 
pogłoski, że dnia 1 kwietnia mają być zwol- 
nione wszystkie mężatki zatrudnione w Pań- 
stwowej Wytwórni Broni. 


Krwawa wojna między marjawitami. 


Dziennik katolicki „Głos Mazowiecki* wy- 
chodzący w Płocku donosi, że Radzyminek w 
powiecie płońskim i cała okolica od czwartku 
ubiegłego żyje pod wrażeniem wojny, jaka 
toczy się wśród kozłowitów i miejscowych ich 
przywódców. W ubiegły czwartek zwolennicy 
Kowalskiego w liczbie około 30-tu osób ze 
swoją „kapłanką* na czele przyszli do miej- 
scowej swej Świątyni, by ją opanować. Za- 
etali bramy i drzwi pozamykane, Rozpoczęli 


„GŁOS NARODU” z 


dnia 14-go marca 1936. 


read płci oustowanym zana w Wala 


Agencja ATE podała za paryskim „Le 
Jour“ sensacyjną wiadomość o wykryciu pla- 
nowanego jakoby zamachu na osobę Ojca św. 
Po sprawdzeniu u źródła, sprawa ta przedsta 
wia się jak następuje: W ubiegły czwartek 
jakiś nieznany nikomu młodzieniec meksy- 
kański zgłosił się do kancelarji ochmistrza 
dworu papieskiego z prośba o audjencję u Pa 
pieża. Ponieważ petent nie posiadał niczyje- 
go polecenia, prośbie jego odmówiono, zale- 
cając jednocześnie uzyskanie odpowiedniej 
autorytatywnej referencji. Młodzieniec udał 
się wówczas do kolegjum południowo-amery- 
kańskiego, gdzie jednak nie znając go bliżej, 
referencji odmówiono. Wówczas ponownie 
zgłosił się do Watykanu, powtarzając swą po- 
przednią prośbę. Ponieważ wydało się to po- 
dejrzane, żandarmerja papieska zatrzymała 


w kinie 


Arcydzieło nieporównanego piękna. Głośny na cały świat film muzyczny 


Niedokończona symfonja 


Reprezentacyjny film austrjacki — Reżyser Willi Forst. 


Marta Eggerth i Hans Jaray, 


w rolach 
głównych 


jest poturbowanych, jedna osoba ma rozbitą 
głowę. Awanturę likwidować musiała policja. 
która od kilku dni nie opuszcza Radzyminka. 
Wojna trwa w dalszym ciągu, żadna strona nie 
ustępuje i zanosi się na jeszcze groźniejsze 
starcie, 

Ludność okoliczna z oburzeniem patrzy na 
te awantury. Rozsądniejsi kozłowici opuszczają 
szeregi jednej i drugiej strony. 


Lot gołębi pocztowych na przestrzeni 


Moskwa — Katowice. 
Na odbytem przed kilku dniami zjeździe | 
delegatów związku Towarzystw Hodowców | 
Gołębi Pocztowych w Katowicach uchwalono 
wych na przestrzeni Moskwa— Katowice, wy- 
noszącej 1600 klm. Lot ten będzie zorganize- 
wany w pierwszej połowie lipca. Dotychczas 
dalekie loty gołębi pocztowych w Europie u- 
rządzali tyłko hodowcy belgijscy. 
Zdefraudowali 500.000 zł. 

i zbiegli do Belgji. | 

We Lwowie rozpoczął się sensacyjny pro- 
ces w związku z wielką aferę oszukańczą. Głó 
wny oskarżony E. Onyszkow wraz z towarzy- 
szami założył we Lwowie w roku 1929 Ludo- 
wy Bank Spółdzielczy, uzyskując z tego tytu- 
tys. zł. Przedsiębiorstwo prosperowało znako 
micie, a eały dochód wędrował do kieszeni 
Onyszkowa i towarzyszy. Onyszkow przywła- 
szczył sobie ogółem 300 tys. zł. na szkodę kil- 
ku tysięcy klientów. Towarzysze jego oskar- 
żeni są o przywłaszczenie sobie po 200, 100 
i 50 tysięcy zł. 

Prowadzili oni wszyscy wystawne i roz- 
rzutne życie, a edy zmuszeni byli uchodzić 
zagranicę, zakupili majątek ziemski pod Pa- 
ryżem i założyli bank pod Bruksela. Władze 
belgijskie wydały przestępców Polsce i obec- 

Naczelnik urzędu skarbowego | 
przed sądem. 

Z Grodna donoszą, że b. naczelnik Urzędu 
Skarbowego w Sokółce Michalak, pociągnięty 
został do odpowiedzialności sądowej. Micha- 
lak jest oskarżony o namawianie kupców do 
udzielania rabatu w wysokości od 30 do 50 
proc. przy wszelkich czynionych przez siebie 
zakupach. Kupcy po odejściu Michalaka z So 
kółki wystąpili przeciw niemu ze skargą. 

Z Sulejówka | Milanówka 
„3 pomocą powstańcom“ greckim. 


przeprowadzenie w b. r. lotu gołębi poczto- 
łu w innym banku kredyt w wysokości 100! 
nie odpowiadają oni przed sądem lwowskim. 

Policja w Zaleszczykach przytrzymała 2-ch 


więc formalny atak na kościół i na plebanję. | młodocianych podróżników, a mianowicie 14- 


Bramę kościelną żelazną wyłamali j wyrwali 
poprostu z muru, Siedem drzwi wyłamali. Do 
bardziej jeszcze zaciętej walki 


zgromadzili się na „plebanji“ į tam się zaba- 


letniego B. Domańskiego, ucznia II klasy 
gimn. z Sulejówka i M. Adamskiego, lat 15, 


j doszło przy ucznia 6 klasy szkoły powszechnej z Milanów- 
zdobywaniu „„plebanji*, Zwolennicy Feldmana | 


ka pod Warszawą, którzy zbiegli z domu ro- 
dzicielskiego, zabierajac po kilkaset złotvch i 


WAT ul. Straszewskiego 18. 


rykadowali, przeciwna strona siłą wyważyła chcąc wyjechać do Rumunji. Opowiadali, że 
drzwi i zajęła dwa pokoje. Po dokonaniu tego | czytając ostatnio w gazetach o rewolucii w Gre 
„dzieła“ jedna i druga strona wystawiła sira- cji, chcieli się dostać. by zaciagnać do wajsk 
że, które miały pilnować swych pozycyj. Tak |powstańczych. Zawiadomieni rodzice przybyli 
było do niedzieli. do Zaleszczyk i zabrali swoich domorosłych 
W niedzielę Feldmanowcy po zgromadze- | podróżnych. 

niu większych sił, przystąpili do wyrzucenia TW ZE 

przeciwników. Urządzono gorszącą bójkę w ke.| NOWY SEKRETAR7 NINCJATURY APO- 
ściele a potem na „plebanii. Puszczono w |STOLSKTEJ W POLSCE. W dniu 10 bm. przy 
ruch noże, kołki, żelazne drągi, Szereg osób|był do Warszawy ks. prał. Adolf Todini, no- 


młodzieńca i przekazała policji włoskiej. Tu, 
ustalono, że jest to Carlo Roberto Murgay, po 
siadajacy normalny paszport meksykański. 
Przed przybyciem do Rzymu. bawił on, jak 
świadczą wizy, w kilka krajach europejskich. 
a z posiadanej karty okręłowej widać, że za- 
mierzał wkrótce z Triestu odpłynać do Ame- 
ryki. Przy rewizji osebistej znaleziono nadto 
przy Meksykańczyku sztylet; aresztowany wy 
tłumaczył, że jest zwyczajem Meksykańczy- | 
ków nosić stale tę broń przy sobie. Śledztwo 
nie wykazało, iakie zamiary miał Murgay. za 
biegając o audjencie papieska. tem niemniej 
jednak władze włoskie zażądały opuszczenia: 
przez niego terytorjum włoskiego. Wskutek | 
tego zarzadzenia Murgay odjechał z Triestu 
do Ameryki. (KAP). 


ano 


| 
| 
| 
| 
| 


Niezapomniane cudne melodje 
wiedeńskie i węgierskie. 


x calego Świata. 


Program najbliższego konsystorza. 


„Osservatore Romano“ ogłasza oficjalnie, 
że Ojciec św. zwołał konsystorz na dzień 1-go 
kwietnia br. Na konsystorzu tym między in- 
nemi sprawami ogłoszone będa nominacje no 
wych biskupów, omówione sprawy kanoni- 
zacyjne oraz obsadzone stanowiska camerien- 
go, którym zostanie kardynał Pacelli. (KAP). 


Tydzień Spałecznv Akcji Katolickiej 
"w Wiedniu. 


We wtorek rozpoczął się w Wiedniu Ty- 
dzień Społeczny, urządzony staraniem Akcji 
Katolickiej na ogólny temat: „Czego chce| 
Quadragesimo Anno?“ — Pierwszy wykład 
wygłosił kardynał Innitzer, nastepnie ks. 
prof. dr. Michat Pilieger mówił o „Sprawie- 
dliwości, jako podstawie życia społecznego”. 
Drugi referat pt. „Wolność i prawo" wygło- 
sił ks. dr. Jan Messner. We środe wvsłuchano 
odczytu dr. A. Bochma na temat „Zagadnie- 
nie istoty państwa” i przewodniczącego zwiaz 
ku robotników, R. Hausleithuera pi. „Prawo 
własności małych zbiorowości”. 


Interesująca wvstawa nolskich 
dokumenłów w Londynie. 


W brytyjskiem archiwum państwowem 
w Londvnie odbyło się wystawienie na po- 
kaz publiczny dokumentów historycznych, 
dotyczących stosunków polsko-angielskich 
Na uroczystość tę odbywającą się pod prze 
wodnilctwem prezesa  międzynarcdowego 
komitetu nauk historycznych Temperley'a 
i przy udziale dvrektorów brytyjskich zbio 
rów archiwalnych przybyli polscy history- 
cy pref. Dembiński, prof. Konopczyński i 
prof. Ralecki. Wystawienie dokumentów 
wśród których są pierwszorzędne białe kru- 
ki, stanowi dalszy ciąg odbytej w Cambrid- 
ge pierwszej konferencji anglo-polskiej, wy 
łonionej dla ściślejszych stosunków obu 
krajów. Konferencja ta poprzedzona zosta- 
ła trzema wykładami jakie przy tłumnym 
udziale studentów, wygłosił w Cambridge 
prof. Halecki na temat historji Polski w 
17 i 18 wieku. 


150-ta rocznica urodzin Manzoni'ego. 


Dnia 7 bm. upłynęło równe 150 lat od 
urodzenia jednego z najwybitniejszych pisa- 
rzy katolickich we Włoszech, Manzoniego. — 
Aleksander Manzoni urodził się 7 marca roku 


wy sekretarz Nuncjatury Apolstolskiej w Pol- 
sce. Ks. prał. Todini, który objął to stanowi- 
sko po ks. pral. Colli m, obecnym audytorze 
Nuncjatury w Berlinie, pochodzi z Perugji. 
Przed nominacją na urząd warszawski był se | 
kretarzem Delegatury Apostolskiej na Egipt, 
Syrję i Palestynę a nastepnie sekretarzem 
Nunciatury w Lizbonie. (KAP). 

NIE PRZEBOLAŁ ŚMIERCI CÓRKI. W 
Wadowicach zmarł, przeżywszy lat 58, śp. 
Zdzisław Banachowski, adwokat. Zmarły był 
ojcem śp. Heleny Banachowskiej, najeżacej 
do czwórki nieszcześliwvch narciarzy, którzy 
w ub. miesiącn ponieśli śmierć na Babiej 
Górze. 


Kupuj tulko 
W DROGERII im. SW. TERESY 


STEFANA HYŁY Wisina 


WISLNA 6. 
mydła, kremy, 


perfumv, wody kolońskie 
kosmetyki, gabki, galanterja toaletowa 
zioła, chemikalja i t. d. : 


TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
NAJLEPSZEJ JAKOSCI. 


Ceny niskie. Ceny niskie 
ETARE a S 


Zomierz grecki 


z gwardji narodowej. 


1785. Studja swe odbył w Padwie i Medjola- 
nie. Był zrazu wolnomyślicielem i niedowiar 
kiem. Ożenił się też z kalwinką, córką genew 
skiego bankiera, Luizą Blondel. Wnet jednak 
Luiza została katoliczką. W r. 1808 poszedł 
Manzoni w ślady ukochanej żony i stał się od 
tad wiernym synem Kościoła tak, że Goethe 
mógł o nim powiedzieć: „oto prawdziwy i cno 
tliwy katolik, Z okresu nawrócenia pocho- 
dzi „Osservażione sulla morale cattolica“ 
Manzoniego, ale największą sławę zyskała 
mu powieść historyczna „I promessi sposi“. 
(KAP). 


3 narciarzy przysynanwch lawiną. 


Pod Schludming w Styrji 11 członków 
kursu narciarskiego zorganizowanego przez 
stowarzyszenie „Jung Wien“ zasypanych 
zostało przez lawinę, przyczem 9-ciu nar- 
ciarzy, 5 chłopców i 4 dziewczynki, ponie-, 
sli śmierć, dwóch pozostałych udała się 
uratować, Katastrofa wydarzyła się w miej 
scowości, uważanej dotychczas za zupełnie 
bezpieczną. Ekspedvcja ratunkowa, która 
pracowała przez cała noc, odszukałą trzy 
trupy. ka" 

—_— —— 

GDZTE ZNAJDUJE SIE UKRYTY 
SKARB BURÓW? W Berkelcy (Kalifornja 
U. S. A.) przebywa od lat b. kapitan angłel. 
ski A, W. Lewis, Kapitan jest — jak sam 
twierdzi — jedynym człowiekiem na świe- 
cie, który wie, gdzie „wui Kriiger* scho- 
wał skarb Burów na krótko przed zakoń- 
czeniem wojny anglo-burskiej. Kapitan Le- 
wis zwrócił się do rządu Unji południowo 
afrykańskiej z propozycją powierzenia mu 
kierownictwa nad ekspedvcja dla wyszuka 
nia ukrytvch skarbów, Według kapitana 
Lewis'a skarb Burów może przedstawiać 15 
do 35 miljonów dolarów. Lewis stawia jako 
warumek przyznania mu przez rzad pewne- 
go udziału w odnalezionym skarbie, 

ZASPY ŚNIEŻNE WE FRANCJI Na- 
skutek silnych opadów śnieżnych uległa 
przerwie komunikacja kolejowa na linii 
Paryż — Nimes. Niedaleko stacji Luce. po- 
ciąg utknął w zaspach śnieżnych. 


Prosiny P. T. Abonetnów 
o nadsyłanie prenumeraty za 


marzec. 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za 
lesających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 
nać. 


z dnia 14-go marca 1935. 


— Z a 


Dir. 


„GLOS NARODU“ 
! 
Rzecsy cierawe Tam gdzie wrą walki bratobójcze. 


Czy istotnie najstarszy pług? 


Donoszą z Hanoweru. że dyrektor miej RUMANIEN à 
scowego muzeum Dr. Jacob wystawil tam ua z EE 
widok publiczny pług, pochodzący z 35400 r. Bukare p, 


przed Chr. (?). a więc liczący przeszło 5 ivs, 
lat. Narzędzie to znaleziono przy wydobywa- 
niu torfu w okolicy Aurich, a nauczyciel Lg 
bliskiej wsi Kettler zdolał się o fakcie dosyć 

spiesznie dowiedzieć i oralić przed zniszcze- 
niem. Obecnie przedmiot ten, pomieszczony 


w odpoóas! Inio sporządzonej oszklonej skrzy- 
ni, st: i jeden z najcenniejszych nabytków 
wspo junego muzeum krajowego. Na jakiej 


| 
-| 
podslawie opiera sie twierdzenie. że pochodzi 
to znalezisko dokładnie z r. 5400 przed Chir., 
pisma niemieckie nie wyjaśniają. | 
<=—=04905 Pa 
POJEDYNKOMANJA WE FRANCJI. ja 
wojnie pojedynkomanja we Francji znikła 
prawie zupełnie, gdyż do roku 1930 naliczono | 
wszystkiego trzydzieści spotkań ze szpadą lub | 
pistoletem w reku. Od tego roku rozpoczyna | 
sie „ruch w interesie“, liczba pojedynków ro- 


śnie, dochodzi. jak podają pisma, do 60-ciu 
rocznie. Nietylko pod wzgłędem ilościowym 
nastapiła zmiana. gdyż zamiast klasycznej 


szpady wystepuje jako broń prawie wyłącznie 
pistolet. co należy przypisać zmierzchowi kun 
sztu szermierskiego. Kronikarze stwierdzają, 
że wyniki pojedynków na pistolety są .,szczę- 
śliwsze” niż dawniejszych spotkań na szpady, 
wypadki śmiertelne sa bardzo rzadkie. Nie- 
które pojedynki pistoletowe w latach 1900— 
1914 wyprowadzały do mety znane osobisto- 
ści, np. Jaures'a i Deville'a. Jaures'a i Derou- 
Jede'a. 


Ruch wydawniczy 


„SWIAT“. Ostatni, 10 numer tyg. „Swiat“ 
zawiera dalszy ciąg sensacyjnego reportażu 
polskiej ekspedycji motocyklowej do Szang- 
haju poprzez pustynie i karkołomne drogi 


Powyżej podajemy mapę półwyspu bałkańskiego (niemiecką, bo nie mamy gotowej kliszy 
polskiej), przedstawiająca teren zaciekłych wałk, jakie ostatnio rozwinęły się w okoli- 
cach Salonik. 


Savoir vivre — — dawniej a dziś. 


prawdopodobnych wprost ilościach. Miały prze 
cież za zadanie zagłuszyć naturalną woń ciał 
ludzkich nigdy nie kąpanych. 

Epoka tak odmiennego od dzisiejszego Sa- 
voir-vivre jest stosunkowo niebardzo odległa. 
Jeszcze 100 lat temu panowały opisane wy- 
żej dziwaczne obyczaje i zapatrywania. Na- 
przykład dom Goethego, w którym z pietyz- 
mem przechowywane są wszystkie sprzęty w 


Nie ulega dzisiaj żadnej wątpliwości, że 
człowiek kulturamy winien myć się codzicn- 
nie. Tymczasem twórcy dzisiejszej kultury du- 
chowej, a więc klasycy, na których kształ- 
cą Bię umysły młodzieży w szkołach, mieli 
zgoła inne zapatrywania na tę kwestje. 

Naprzykład w epoce „Roi-soleil', podczas 
największego rozkwitu wszystkich sztuk piek- 
nych, mycie się odgrywało bardzo podrzędną 


Persji i Indji. Korespondencje własne „Świa- | rolę. Dwór Ludwika XIV obejmował ponadj tym samym stanie i porządku, w jakim się 
ta" z Niemiec Hitlera. Padwy, Wilna — Re-| 400 dworzan, zaś dla zaopatrzenia calego! znajdowały za życia twórcy „Fausta“ zawiera | 


welacje o ocalonych dziełach sztuki. teljeton 
karnawałowy. nowela R. Shermana oraz licz- 
me ilustracje uzupełniają ten barwny numer, 


dworu w wodę do mycia wystarczyły dwa 
wiadra wody, W owych czasach ttzeba było 
wodę nosić wiadrami ze studni, z tego widać 
więc najlepiej jak niewiele wody wystarczyło 
wytwornym dworzanom do zachowania wszy- 
stkich pozorów pielęgnowania wyglądu. 
Drapać się w towarzystwie jest bezwarun- 
kowo dowodem braku kultury. Jakżeż inaczej 
| traktowano te sprawy dawniej! Wysokie kun- 
| sztowne fryzury dam epoki rococo. sprzyjały 
o rozmnażaniu się wszelkiego robact- 
a bo taka strojnisia ówczesna dawała się 
czesać przez artystkę sztuki fryzjerskiej raz 
i na kilka tygodni, sypiała na poduszkach okra- 
| głych, podsuwając je pod kark ostrożnie, aby 
| nie pognieść fryzury, w dodatku, włosy były 
| pomadowane i pudrowane, czyli zawierały jak ; ty i j 
| najdoskonalsze schronisko dla insektów. Po- |jących działalność poszczególnych instytu- 
| dobnie też przedstawiały się kunsztowne fry- |Cyj naukowych Uniwersytetu Jagiellońskie 
, zury i peruki ówczesnych elegantów: pudrowa- |50 w Krakowie, obejmie w dniu 14 bm. Za- 
| ne, zakręcane w loki, również przedstawiały | kład Chemji Lekarskiej U. J. 
| podatny grunt dla zalęgania się insektów. W ostatnich latach na czoło poszczegól- 
' Wówczas drapanie sie w głowe należało doj nych gałęzi chemji wybija się chemia fizjo- 
szyku. Każda szanująca się niewiasta, udając | logiczna, dział chemji, zajmujący się che- 
się na bal, brała ze sobą drapidełko, instru- |miczną stroną zjawisk życiowych, rozgry- 
| ment kształtem przypominający dzieiejsze pil-| wających się tak w organizmach zwie- 
I niki do paznogci, wykonany z kości słoniowej, |rzęcych jak i roślinnych. Olbrzymie zna- 
srebra lub złota i kunsztownie rzeźbiony, czenie badań  fizjologiczno - chemicznych 
Jeśli ktokolwiek w dzisiejszych czasach |zarówno dla pogłębienia znajomości przy- 
rody żywej jak i dla praktycznej medycyny 


upertumuje się zbyt miceno. każdy może po- 
na pokładzie okrętu| gardiiwie osądzić go za brak gustu. Zato wji rolnictwa, znajduje wyraz w powstawa- 


nietknięte wszystkie przedmioty codziennej 
toalety poety. A więc także przybory do my- 
cia się. Sa one nader skromne: maleńka mi- 
seczka, w której jednocześnie można umaczać 
najwyżej tylko końce palców i dzbamuszek po- 
jemności zaledwie jednego litra na wodę wy- 
starczyły całkowicie poecie, który bywał prze- 
cież niejednokrotnie gościem monarchów. — 
dla podtrzymania sehludnego wyglądu. 
Wil, 


Wódz powstańców śreckich 


Radio. 


OD ZIELENI ROŚLIN DO CZERWIENI 
KRWI. Cykl reportaży radjowych, budzą- 
cych wielkie zainteresowanie, a odtwarza- 


| 


Eleuterios Venizelos, 


wojennego „Awerow“, który przeszedł odra-| czasach, gdy woda do mycia się była w ogól-|niu coraz to nowych pracowni naukowych 


zu na stronę rewolucjonistów. nej pogardzie, perfumy były zużywane w nie- przeznączonych dla badań z tej dziedziny. 


wam rozkosz ruchu į oddychania świeżem 
powietrzem... 

Jestem u celu.. Przedemną wysokie 
szczyty Tatr, pode mną Zakopane... 

Wyszukałam sobie miejsce odosobnione, 
zdala od ludzi i ruchu. Cicho... Jest mi ja- 
koś niewyraźnie, lecz tylko chwilę, potem 
oddycham swobodnie i zdaje mi się, że 
wszystkie pęta ze mnie spadają, że jestem 
panią w tej cichej przyrodzie... Wszędzie 
śnieg, bialuteńki iskrzący się w słońcu ni- 
by djamenty. 

Cały ten krajobraz wydaje mi się zwy- 
kły; dla kogoś innego będzie może nawet 
jednostajny w tej swojej białości. Lecz — 
nic! Czas wiecznie zmieniających się ko- 
lorów rozlewa się po powierzchni tej ob- 
szernej przestrzeni. Jak uduchowiona wy- 
gląda całą okolicą. Nie przemawia cna do 
fantazji, lecz przemawia do serca. Jakby 
żywe — zdaje się — marzy każde drzewo 
i każdy pagórek. Stoją i patrzą przed sie- 
bie, jakby nabierały rozpędu i swobody.. 
Słońce schyla się niżej i niżej. Potężne ol- 
brzymy tatrzańskie błyskają w kolorze czer 
wonym, to znów w fioletowym, a w ich głę- 
bokich wąwozach leżą cienie, jakby je noc 


ale i wytrwale! Wyrównały się nierówno- 

ści na Krupówkach, nakryły się śmietniki 
LL przy ulicach, przystroił się trochę rozwalo- 
lny Bulwar Słowackiego, Śnieżek otulił czu- 
ile domy i domeczki, przyprószył jodły i 
świerki. A w ludziach mimo tej białej je- 
dnostajności zbudziła się kolorowa fantazja 
i skłonność do odważnych rozpędów... 

Po czystych. zaśnieżonych ulicach Za- 
kopavego kroczy iście męskim krokiem, w 
wysokich butach z cholewami, pan egzeku 
tor Izby Skarbowej; biedne ludziska na je- 
go widok uciekają, jak wróble przed czar 
ny krukiem, lub wronami,., 

Mamy więc śnieg, chwycił i mróz, zabły- 
sło słońce; zawitały urocze ciepłe dni, przy 
kach i kąpiele w błacie. szły i czarujące jasuc i mroźne noce. Otwie 

Zniknęły nareszcie ¡wprawdzie nie zu-|rają się okna nu werandach, na leżakach 
pełnie) urocze utlenicne lub malowane có-| wylegują chorzy i próżniacy. Dziatki nasze 
ry i „dzielni“ synowie Izraela w malowni-| wynoszą na słońce swoje „inwalidy“ la- 
czych strojach sportowych z ulic Zakopa-|leezki i układają je na leżakach, same zaś 
nego. I odetchneliśmy. Pomimo bowiem, żejulatniają się na saneczki lub narty. Ulat- 
jestem wielbicielką sztuki malarskiej, nie|uiają sie i dorośli z wiadomych, lub niewia 
uznaję jednak obrazów chodzących; sprze | domych przyczyn. 
ciwia sie to mojonu prymitywnemu poezu-' Wyciągnęłam i ja narty, które już od 
ciu piękna. kilku lat odpoczywały w komórce... Przy- 

Nareszcie spokoj nareszcie zima., -=|pdinam je, wychodzę wyżej i wyżej... Podej- 
Naprzód się zameliio, ścieuniało i zaczęły, ście wprawdzie uciążliwe trochę, gdyż nie obejmowała w objęcia... 
padać delikatne vluteczki białych róż. Pa-|mam treningu i nie mogę się zaliczać do Czas pomyśleć o powrocie do Zakopane- 
dały... pomaleńku, cichuteńko, jednostajnie, tych z „pierwszej“ młodości, lecz odezw ! go... Nie, nie wrócę. O kilkaset metrów w 


M. OSTRAWICKA. 


Moje „święto zimy 


Z dniem 3 marca skonczył się nareszcie 

okres krzykliwych i':proz, czyli profany 
przyrody i sztuki, który te okres nazwano 
urągiiwie „Świętem zimy“ 

Kiedy odjechał ostatni pociąg z pasaże- 
rami, którzy przybyli za zniżkowymi bile- 
tami do Zakopanego. uspokoił się dokucz- 
liwy halny wiatr. Większa część tych, co 
korzystali ze zniżkowych biletów, rozkoszo 
wała się urokiem zimy w górach, ignorując 
najzupełniej jarmarczny ruch na Krupów- 
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| rzęcego do badan, 
ka badań widmowych oraz szereg iumych 
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Najstarszą w Polsce instytucją naukową, 
poświęconą chemji fizjologicznej jest Za 
kład chemji lekarskiej U. J. istniejący, od 
roku 1868. — Od 28-miu lat pozostaje Za- 
kład ten pod kierownictwem jednego z naj- 
wybitniejszych chemików polskich, prof. dr 
Marchlewskiego. Światową swą sławę za- 
wdzięcza ten uczony swoim długoletnim ba 
daniom nad zielonym barwikiem roślin 
chlorofilem, i czerwonym barwikiem krwi 
RO — hemoglobiną. — Te dwa bar- 
| wiki mające zasadnicze znaczenie dla ży- 
cia na ziemi, nadają swoistą cechę światu 
roślinnemu i zwierzęcemu, a okazały się w 
świetle badań prof. Marchlewskiego związ- 
kami chemicznymi pokrewnymi sobie, wy- 
wodzącymi się od wspólnego chemiczneg rO 
pnia. W ten sposób stwierdzono niezmier- 
nie ciekawy pod każdym względem zwią- 
zek między światem roślinuym i zwierzę- 


Padani nad hemogłobiną i chlorofilejn 
są dalej kontynuowane w Zakładzie eche- 
mji lekarskiej z zastosowaniem najbardziej 
nowoczesnych metod, np. badania widina 
światła pozatiolkowego. Uciążliwe sposoby 
otrzymywania materjału roślinnego i zwie 
skomplikowana techni- 


problemaiów opracowanych w Zakładzie 
chemji lekarskiej, będą tematom tego re- 
portażu, który we czwartek, dnia 14 bm. 


o godzinie 17.00 przeprowadzi dr. B. Skare 
żyński as. U. J. 
| Programy stacyj radjowych. 


Piatek, dnia 15-g0 marca 1985. 

Warszawa. (1839,35 m). Godz. 6.30 „Kiedy 
ranne wstają zorze“; 6,35 Pobudka do gimna- 
styki; 6.86 Gimnastyka; 6.50 Płyty: 7.15 Ðz. 
poranny; 1.45 Program na dzień bieżacy; g. 
7.50 Wskazówki praktyczne; 5 Audycja dia 
szkół; 11.57 Sygnał czasu; 12 Hejnal; 12.03 
Wiadomości meteor.: 12.05 Płylv; 12.50 Chwil 
ka dła kobiet; 12.55 Dziennik południowy; g. 
13 Koncert: 13.50 Wiadomości o eksporcie pol 
skim; 13.55 Przegląd giełdowy: 15.45 Kon- 
cert; 16.30 Audycja dla dzieci; 16.45 Pieśni; 
17 „Przyjaźń w okresie dojrzewania”: 17.15 
Recital forłep.; 17.40 Audycja ze Lwowa; g. 
18.10 Teatr Wyobraźni: „Dziewica Orleań- 
ska“; 18.50 Koncert reklamowy: 18.45 Płyty: 
19.07 Program na dzień następny: godz. 19.15 
Skrzynka rolnicza; 19.25 Wiadomości sporto- 
we; 19.35 Płyty; 19.50 Feljeton aktualny; 20: 
Jak spędzić święto? 20.05 Transmisja z Filhar 
monji Warsz.: 22.30 Recytacje poezyj: 22.45: 
Przyczyny prostytucji; 23 Wiadeimości meteor., 
23.05 Muzyka taneczna. 

Katowice. (395,8 m). Godz. 19.15 Jau Rasz- 
ka — śląski rzeźbiarz: 23.05 Skrzynka fran- 
cuska. 

Kraków. (293,5 m). Godz. 6.30 Transmisja 
z Warszawy; 7.45 Program na dzień bieżący 
oraz wskazówki praktyczne; 8 Transmisja z 
Warszawy; 11.5r Sygnał czasu, hejnał; 12.03: 
Transmisja z Warszawy; 12.05 Płyty; 12.50: 
Transmisje z Warszawy; 15.45 Transmisje z 
Warszawy i Lwowa: 18.50 Koncert reklamo- 
wy; 18.45 Transmisja » Warszawy: 19.07 Pro- 
gram na dzień nastepny; 19.15 Pogadanka: 
„Przysposobienie rolnicze na wsi w ramach 
Z. S.“; 19.25 Wiadomości sportowe; 19.80 Tr. 
z Warszawy: 19.55 Płyty: 19.50 Transmisja z 
Warszawy; 20 Dokąd jechać w świeto? 20.05 
Transmisje z Warszawy. 

Lwów. (377,4 m). Godz. 17.40 Audycja dla 
chorych w opr. ks. kap. M. Rękasa; 19.15 .,Za- 
łatw mi to!“ — pogadanka; 20 Kacik Polskie- 
go Tow. Krajoznawczego. 


——— AO nA 


kierunku odwrotnym znajduje się chata 
mojej sympatycznej mlecząrki Resi; zano- 
cuję u niej... 

Siadam więc na progu zamkniętego na 
kłódkę szałasu i patrzę w milczące Tatry... 
Cisza... Na niebie pojawiają się gwiazdki, 
rozjaśnia się gdzieś nad szczytami Tatr, ża- 
błysknął księżyc. Bieli się w srebrnem świe 
tle Hawrań i Murań, a może toi Mięguszo- 
wiecki. Zasypia z pewnością pod Kościel- 
cem Czarny Staw na wygodnem, puszystem 
śniegowem posłaniu. Świat taki cichy. Mi- 
mowoli składam ręce jak do modlitwy... 
„Cisza gór* — „święto zimy” — szeptają 
moje wargi... 

Zdaje mi się, że jestem małą, biedną — 
z powiastki — dziewczynką, która nie miała 
ni matki, ni ojca, która ostatni kęs chleba 
oddała staremu dziadkowi i ciepłą sukien- 
kę biedniejszej jeszcze od siebie dziew- 
czynce, i została tylko w koszulce w ciem- 
nym lesie. Zaczęły padać gwiazdki z niebą 
złote talary; spadła i ciepła sukienka dla 
zziębłej dziewczynki.., 

Lecz ja nie oddałam ostatniego kęsa 
chleba biednemu dziadkowi, ani ciepłej su. 
kienki biednej dziewczynce, odczułam nee 
gle głód i zimno. Zapaliłam latarkę, zjechae 
łam w dół do Resi, zadowolona ze swojega 
„Święta zimy”, 
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Co słychiać 


w Krakowie. 


Czwartek 14: Leona b. m, Matyldy 
Wschód słońca. 5.58, zachód 17,40. 
Długość dnia 11 godzin i 42 min. 


wd. Ots 


Piątek 15: Sueh. Klemensa Dworz.. Longi- 
na żołn. 
Wschód słolica 5.56, zachód 17,42. „" 
Długość dnia 11 godzin 46 min. i 


—o 

WYJAZD JE. KSIĘCIA METROPOLITY 
KRAKOWSKIEGO DO RZYMU. W dniu 12 
bm. późnym wieczorem Ks. Metropolita Sa 
pieha wyjechał na parotygodniowy pobyt 
do Wiecznego Miasta. Powrót Ks. Metrapol. 
jest spodziewany przed samą Wielkanocą. 

W ROCZNICĘ ZGONU BARTŁOMIEJA NO- 
WODWORSKIEGO, założyciela szkoły, która z 
biegiem czasu przekształcona została na I Gim 
nazjum w Krakowie, odprawiona została w za- 
kładzie naukowym jego imienia uroczysta 
Msza św., a następnie odbyła się okolicznościo- 
wa akademja. W uroczystym obchodzie wzięli 
udział vrofesorowie i uczniowie zakładu, 

KOMISJA  SKARBOWO . BUDŻETOWA 
RADY MIEJSKIEJ obradowała wczoraj już 
drugi dzień z rzedn nad budżetem miasta na 
rok 1935/86. Obrady ukończone ` zostaną w 
dniu dzisiejszym. 

WIECZÓR SZCZEPKA I TONKA NA BU 
DOWE MUZEUM NARODOWEGO w Kra- 
kowie z udziałem pp. Krystyny Ankwicz- 
Szyjkowskiej, red, Zbigmiewa Grotowskie- 
go, Józefa Karbowskiego, red. Anatola Kra- 
kowieckiego, Władysława Staszewskiego i 
red. Antoniego Wasilewskiego przyniósł 
czystego dochodu złotych 1944.95. Kwotę 


tę przelano na fundusz budowy Muzeum 
Narodowego. | 
KURS WĘDROWNY STRZELCZYŃ Z, 


KRESÓW. Do Krakowa przybyła we wtorek 
wycieczka 100 strzelczyń z wojew. nowogródz 
kiego, Wołynia i Podola. uczestniczek wędro- 
wnego kursu wychowania fizycznego. zorga- 
nizowanego przy wydatnej pomocy Korpusu 
Ochrony Pogranicza. Po trzechdniowym poby 
cie w Krakowie i zapoznaniu się z zabytka- 
mi miasta oraz salinami wielickiemi, uczest- 
niezki kursu udadza się do Zakopanego. Wy- 
cieczka zwiedzi jeszcze Częstochowę, Warsza- 
wę i Lwów. Uczestniczki wycieczki zamieszka 
ły w Miejskim Domu Wycieczkowym. O za- 
prowjantowanie kursu postarał się V baon 
telegr. 

PONOWNA ROZPRAWA O SPOWODOWA- 
NIE KATASTROFY KOLEJOWEJ POD KRZE 
SZOWICAMI odbedzie sio prawdopodchnie przy 
końcu miesiąca maja. wzelednie w pierwszych 
dniach czerwca b. r. 

ZAMACHU SAMOBÓJCZEGO dokonala 
dniu wczorajszym o godz. 6 rano przy ul. Le- 
glonów 17. słażnca Anies Klemensiewicz, Wy- 
piła ona większą ość esencji octowej. Lekarz 
Pogotowia przewiózł sunobójczymię w sianie 
cieżkim do szpitala Ubozyieczałni, 

ZATRUŁA SIE GAZEM. W  ostalnich 
dniach mnożu sie wypadki zatruć gazem. W 
jednych ma się do czynienia z zamachami sa- 
mobójczemi. w iunych z nieostrożnością, — 
Wezoraj rano Posotowio Ratunkowe udzieli- 
ło pomocy Marii Czekaj, słażacej, lat 27. Smo 
leńsk 23, która uległa zatruciu gazem. W sta- 
nie cieżkim odwieziono ją do szpitala Chez- 
pieczałni. | 

GDY 6215TNIA STARUSZKA WYSKA | 
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„GŁOS NARÓDU* 


Od piątku dnia i-go marca 


W rolach 
głównych 


Marta Eggerth, Hans Jaray. 


Niesamowitewo odkrycia dokonano w ub. 
wtorek na dworcu kolejowym w Krakowie. 
Oto w czasie kontroli bagażów ręcznych, po- 
zostawionych w przechowalni dłużej niż doz- 
walają na to przepisy, znaleziono w jednej z 
walizek zwłoki noworodka płci żeńskiej, owi- 
nięte w kawałek flaneli į nakryte poduszką i 
pierzem. Wedlug orzeczenia lekarza obwodo- 
wego dziecko zostało zaraz po urodzeniu udu- 
szone przez Zaciśnięcie szmatą dróg oddecho- 


Najnowszy najkosziowniejszy film sezonu. — Arcydzieło nieporównanego pię- 
kna. — Głośny na cały świat film muzyczny 


Niedokończona symfonia 


Reprezentacyjny film austrjacki. Reżyser: WHH Forst. 
Opracowanie muzyczne: na motywach Schubertowskich — W. Schmidt — (Cieruluer. 
Współudział: Wiedeńska orkiestra Fiharmonijna 


Niezapomniane cudne melodje austrjackie i węgierskie. | 


Zwłoki noworodka w bagażu kolejowym, 


z dnia 14-go marca 1335. Str. B. 


| 

które im zarzuca akt oskarżenia. będący pos 
jstawą obecnej rozprawy. 
| Następnie trybunał postawil przysięgłyn 
pytania, poczem po załatwieniu wniosków 
obrony, rozprawę odroczono do dnia dzisiej: 
szego. Dzisiaj nastąpia wywody prokuratora 
i obrońców. 


$port. 


| Czarni mistrzem hoksjowym Polskim. 


Onegdaj zakończony został we Lwowie 
| ostatni deeydujący mecz hokejowy o mistrzo- 
stwo Polski pomiedzy drużynami łwowskiemł 
Czarnymi i Lechią. Zwyciężyła niespodziewa- 
ie wysoko i stosunkowo łatwo drużyna Czar 
nych. w stosunku 4:0 (0:0, 8:0, 1:0). Trzecie 
iwiejsce w turnieju zajęła Cracovia. czwarte 
A. Z. S. (Poznań). 


ANTONI ROTHE 


Fabryka świec kościelnych 


w kinoteatrze „UGIECHA* 


oraz Chór Dziecięcy. „Wiener Sancerknahen*. 


r) 


wych a szczególnie krtau, Jak zoóstdo stwier 
dzone walizką z temi zwłokami została odida- 
na do przechowania w dnin 13 lutego okala| 
godz. Ż3-ciej, Zwłoki zostały zabrane do Za-i 
kładn Medycyny sądowej, Równocześnie pali. | 
cja przystąpiła do poszukiwań za oddawcą teji 
walizki. jakoteż za sprawca, względnie spraw- 


cami zbrodni, dokonanej na bczbronnem dzio- 
cku. 


Ena (Ja poleca 


znane ze swej dobroei wyroby 


„LITERATURA WSPÓŁCZESNOŚCI. Pod 
tym tytułem odbędzie się wieczór dyskusyjny 
w piątek 15 bm. w sali Kopernika 62. Coll. 
Nov. Po wieczorze dyskusja. Poezatek o 19.45. 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 


Czwartek: „Mąż trzystu tysięcy". 

Piatek: „Pięć przed dwunastą“. 

Sobota: „To więcej niż miłość", 

REPERTIUŁR KINOTFEATRÓW, 

ŚWIT: „Niedokończona symfonia”. 

WANDA: Malowana zasłona. 

UCIECHA: „Nięedokończona symionja". 

SŁONKO: „Prywatne życie Henryka VIH“ 
(Charles Langhton). 

PROMIEŃ: „Nana“ z Anną Sten. 

ADRIA: ..Sprzedany głos“. 

KINO-REWJA BAGATELA: Na ekranie: 
„Wiva Villa“ (Wallace Beery). Na scenie re- 
wja: „Plotki Krakowa“. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 11 
bm. film pt. „Pożegnanie z bronią“. 


| 
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pni i kn OZTTE 


TELEPATA I JASNOWIDZ BEN ALI wy- 
stąpi w dnin dzisiejszym i jutro w piątek na 
seenie teatru Bagatela wraz z medjum Tamara. 
Poczatek seansów o godz. 9 wiecz, Pozatem 
cały zespół artystyczny wystąpi jak zwykle 
o godz, 5, 7 1 9 w rewji aktualnej „Plotki 
| Krakowa”. 

WIECZÓR W GALERJI ŻYWYCH OBRA 
ZW odbędzie się w sobotę, 16 bm., w tea- 
trze Bagatela, staraniem. Tow: Ochrony 
dzicci i młodzieży. Początek o godzinie 8.30 
wie 


, 
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STOWARZYSZENIE MŁODYCH MUZY |g5w Towarzystw: Przewodniczącym kolonji 


KÓW /Sławkowska 12), urzadza dnia 14 bm 
io godzinie 15%-iei VH. Czwarte: młodych 
, Fałlontów. Wstęp wolny. 


| 


wa 


rującego komorników w obrębie Sądu okr. 
w Krakowie dr. Kesslera. komornik ten zo- 
stał zwołniony z zajmowanego stanowiska z 
powodu stwierdzonych niedomagań kancela- 
ryinych. 

Nowo mianowany komornik tego rewiru 
prowadzi kancelarję przy pl. Kossaka 2 m. 3. 


BAB 


Wystawa obrazów ofiarowanych 
na powodzian. 


Wojew. Komitet Pomocy Ofiarom Powodzi 
urządza w dniach od 17 do 23 bm. w Domu 
Plastyków przy ul. Łobzowskiej wystawę 
dzieł sztuki, ofiarowanych na rzecz pomocy 
dła powodzian wojew. krakowskiego. 

Komitet apeluje do ogółu artystów plasty- 
ków o dalsze składanie swych prac. Przesył- 
ki nadsyłane na adres Woj. Kom. Pom. Ofia- 
rom Powodzi w Krakowie, ul. Zacisze 5, Sa 
wolne od opłat pocztowych i zostaną natych- 
miast umieszczone na wystawie. 


Towarzystwa Ogrodów Działkowych 
w Krakowie. 


Zapoczątkowane przed 2 laty ogrody dział 
kowe zyskują sobie coraz więcej zwolenni- 
ków we wszystkich sferach mieszkańców mia 
sta. Zarząd miasta popierając tę zdrowa spoe 
łecznie akcję, przydziela w miarę zapotrzebo | rzenia działalności swej także na nasiona. W 
| wania odpowiednie tereny na dłuższe okresy | roku 1896 otwiera przy firmie dział nasienny, 
czasu na rozszerzenie kolonij. W ostatnich|- w roku następnym wydaje po raz pierwszy 
dniach odbyły się walne zebrania działkow. | polski ilustrowany cennik nasion. 
ców w ach głównych POOWy U Po rozwinięciu działu nasiennego. zapocząt 
i uchwalono statuty i dokonano wyboru zarzą- kowuje dział szkółkarski, Powodem objęcia tak. 
że i tego działu był zupełny w tym czasie brak 
szkółek na terenie Małopolski, Wszystkie drzew 
ka musiało się sprowadzać z innych krajów au- 
strjackich albo z Niemiec, co było połączone z 
kosztami, a co najważniejsze, drzewka te nie 
były dostosowane do warunków  klimatycz- 


Kraków, ul. Sławkowska 20 


Tel. Nr. 121-74. Rok zał. 1879. 
ZES GO 


Jubileusz 75-lecia znanej firmy 
krakowskiej. 


| T5 lat temu założył Karol Freege, pod Kra- 
| kowem, na zakupionych przez siebie gruntach 
przy późniejszej ul. Lubicz przedsiębiorstwo 0- 
grodnicze. Dzięki zapobiegliwości i fachowej 
wiedzy udało mu się w ciągu dwudziestu kil- 
ku lat pracy, przedsiębiorstwo to rozwinąć 4 
prześcignąć inne podobne, znajdujące się wów- 
czas na terenie Krakowa. 

Umierając w r. 1884 pozostawił Karol Free. 
ge przedsiębiorstwo swoje, już rozwinięte, naj- 
starszemu synowi Ludwikowi, Ludwik Freege, 
po ukończeniu szkół ; odbyciu praktyki zagra- 
nicznej w najlepszych wówczas zakładach w 
Niemczech i Anglji, objął kierownictwo mając 
lat 25. Wybudował on nowe szklarnie, rozsze- 
rzył kultury na nieprodukowane wówczas w 
kraju azalje, wrzosy i t. d., pierwszy też zwró. 
cił uwagę na to, że znajdująca się wówczas 
pod zaborem austrjackim Małopolska. nie posia 
dała żadnej firmy nasiennej. Wszystkie nasiona 
których poszczególne ogrodnictwa potrzebowa- 
ły. musiano sprowadzać z zagranicy, głównie 
z Niemiec Freege przystąpił zatem do rozsze- 


| 
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m O O RÓ PB PR AE OD EM 


w Debnikach wybrano radcę A. Orszańskie- 
go, w kol. Grzegórzki dyr. Fr. Cieślika, w ko 
lonji Płaszów dyr. Stan. Rokite. Zgłoszenia 
przyjmuje i udziela informacji Zarząd Ogród- 
ków Działkowych w Biurze na Ratuszu II p. 


Nominacje w sadownictwie krakowskiem | („ox Wydz. Opieki Społ.) w godz. od 11-ej 


nych. 


KUJE Z TRAMWAJU. We wtorek o godz. 16! Minister Sprawiedliwości mianował sę- 
zostało wezwane Pogotowie Ratunkowe do qgy Sadu Okręgowego w Krakowie Dr. 
Rozalji Lichoniowej. S przy ulicy Ostrego i Dra Leleka, sędziami Sądu Ape 
Stromej 10, która wyskoczyła w czasie biegu Jącyinego w Krakowie, zaś sędziego Sądu 
z tramwaju na ul. kałwaryjsciej 1 qaia, Apelacyjnego w Krakowie Dra Klassę se- 


ogólnych kontuzji. ldzią Sądu Najwyższego w Warszawie. 


Tego sameno duja okolo godz. 14.35 Keze- , k A 
Przed zmianami w teatrze miejskim. 


szowski Franciszek. zaw. przy ui. Katwatyj- 

skiej 74, w czasie jazdy tramwajem  wysko- 

czył z wozu tramwajowego ua w. Słarowiśl-| W ostatnich czasach mówi się wiele w 

nej, doznając zwiehniecia prawej nogi. We- zwiazku z dehatami nad budżetem miasta 

zwane Pogotowie Ratunkowe po rdzieleniu „ zmianach w teatrze. Przed kilku dniami 

mu pierwszej pomocy pozesiawiło so opiece nciowaliśmy jedną z krążących wersji, o 

domowej. nowych kandydatach na kierowników tea- 
ZA KRADZIEŻ 2 WORKÓW CUKRU za- | tru. Do wymienionych wówczas przybywa- 

trzymano Pióre Władystawa. lat 20 i Chro-,ią nowi. Tym razem chodzi o grupę Osób, 


Re 59 W roku 1898 zakupuje Ludwik Freege tere- 


ny pod szkółki w Rakowicach koło Krakowa, a 
w r. 1899 przystępuje do założenia szkółek. W 
pracy tej brał Imdwik Freege czynny udział, 
calemi dniami przebywajac w Rakowicach. Po- 
zatem pracował Tudwik Freege wydatnie także 
i na polu społecznem. Zkoleji firmę po nim 
objął młodszy hrat jero Emil Freege. Idzie on 
drozą wytyczona przez swego poprzednika. roz 
szerza dział nazienny, budując w 1909 r. spe- 
ciężkie uszkodzenia ciała, za co odpowiadał Cialne magazyny na nasiona, Na jak Mr 
przed Sadem Okreżowym w Kielcach. Droz-, Poziomie <ianclv" odrazu ODU że 
dowski skazany został na karę więzienia przez **5 OMG że w konkurencji p Sopera 
6 miesiecy, bez zaliczenia aresztu śledczego i Li RI BA Obiodśiczej owe ej 
į bez zawieszenia wykonania kary. Bd tego © r. HA aa z 
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Wolowniczy rzeźnicy z Buska -- Zdrolu. 


Na zdażajacego do rzeźni miejscowej w 
Busku rzeźnika Jana Wojtasa napadł konku-, 
rent jego Adam Drozdowski. W czasie sprze- | 
czki, jaka się wywiązała, pobił Drozdowski. 
Wojtasa laska po głowie, ten zaś broniąc się, 
przed napastnikiem, ugodził Drozdowskiego 
kilkakrotnie nożem rzeźnieckim, zadając mu 


miaka Szymona. lat 41, robotników. zam. w 
Lubcczy pow. Miechów, za kradzież dwóch” 
worków cukru z wozu kolejowego na stacji 
Kocmyrzów. Skradziony cukier w ilości 200 
kg. odebrano w czasie gdy złodzieje chcieli 
go sprzedać. 

POLOWAŁ NA GARDEROBĘ NA BAL-| 
KONACH. Aresztowano Stanisława Palucha, 
lat 235, bez zajęcia, zam. w Rakowicach 116, 
za kradzież garderoby męskiej wartości 300 
zł. w czasie gdy ta wietrzyła się na balkonie 
w domu przy uł. Brodowicza?, na szkodę Sta- 
nisława Laskiewicza. Garderobę od Palucha 
odebrano i zwrócono w całości poszk: owa- 
nemu. t 

y 

ZAWIADOMIENIA | KOMUNIKATY. | 

WALNE ZGROMADZENIE POL. CZERWO- 
NEGO KRZYŻA odbędzie się w niedzielę 17 bm. 
o godz. 10 przy ul. Podwale 7. 


wyrckuy na skutek apelacji 
odbyła sie w dniu wczorajszym rozprawa 
przed Sadem Apelacyjnym, który po wywo- 
dach obrony zmienił wyrok w len sposób, że 
zaliczył oskarżonemu areszt śledezy i zawie- 


nalożzcą do instytucji bardzo dzisiaj wpły- 
wowej, bo do Związku. Legjonistów. Grupa 
osób da tej organizacji należących, na któ- 
rej czele sloi p. P.. rozpoczęła w tych 
dniach starania o oddanie w jej ręce Tea 
tru Miejskiego. O dzierżawę teatru stara 
się pozatem jak wiadomo dotychczasowy 
jcj kierownik p. Bujański. 

Te same źródla, z których pochodzą po- 
wyższe informacje, twierdzą, że w nadeho- 
dzącym sezonie nastapi zmiana na stanowi- 
ku zajmowanem obecnie przez p. Osterwę, 
który ma odejść do Warszawy. 


Lwow Komornika VI rewiru. 


W związku z przeprowadzonem szkontrum ; wiła wniosek o umorzenie sprawy wytoczo- 
w kancelarji komornika sądowego VI. rewi-jnej im w Krakowie. Trybunał wniosek ten 
ru.w Krakowie, urzęd. przy al. Krasińskiego ' odrzucił stwierdzając, że w Równem Sudsel- 
20. p. Spytka Jordana przez sędziego nadzo-|ter i Geller odpowiadali za inne czyny niż te, 


S. A. Dr. Jek. oskarżał prok. apei. Dr. Mo- 
stowski. bronił adwokat Dr. Zakulski. 


Z procesu przeciw 13 komunistom. 
Rozprawa przeciw 13 komunistom, toczą- 


ca się przed ławą przysięgłych w Krakowie 
dobiega końca. Ponieważ oskarżeni Sudgeł 


! . si ste. 
lter i Geller odpowiadali już 
| przed sadem w Równem i sprawa ich została 


oskarż. Wojłasa, 


sił wykonanie kary na lat 3. — Przewodniczył, 


i 


za komunizm: 


nin, najwyższe odznaczenia. 

Dalszy rozwój firmy uniemożliwia wybuch 
wojny w r. 1914. Kierownictwo firmy sprawu- 
je wówczas E. Uklański, przeprowadzając firmę 
srzez najtradniejszy jej okres. Umierą w roku 
możliwości nowego 


rozwoju. 

Od tej chwili wobec rozszerzenia działalno- 
ści firmy na obszar całej Polski į; wobec usta- 
hilizowania waluty. następuje dalszy rozrost tie 
my. Kierownictwo obejmuje Dr. M. Kamberski, 
Warunki gospodarcze kraju po wojnie bardzo 
się zmieniły j wymagały od nowego kierow- 
nietwa reorganizacji prawie wszystkich działów 


| firmy į dostosowania ich do wymogów współ 


ltam wówczas umorzona, przeło obrona posła, 


czesnego rozwoju ogrodnictwa i rolnictwa w 
Polsce, W r. 1927 rozpoczyna firma produkcję 
nasion w kraju, któri w latach późniejszych 
rozszerza się do tego stopnia. że z zagranicy 
sprowadza się jedynie nasiona tych gatunków, 


Btr. 6. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 14-go marca 1935. 


Nr. 72 


których produkcja w kraju ze względów klima- 
tycznych, nie jest możliwa. O ile przez dłuższę 
czas nasiennictwo oparte było jedynie na do- 
świadczeniach į obserwacjach praktycznych, to 
w ostatnich latach zdobywa ono podstawy nau- 
kowe. 

W dziale kwiaciarskim w ciagu ostatnich 
lat utworzone zostało nowoczesne ogrodnictwo 
kwiatowe w Rakowicach koło Krakowa o cha- 
rakterze handlowym, obsługuiace rynek Krako- 
wa oraz Tynki pobliskie. Również rozpoczęto 
pracę nad wyhodowaniem drogą krzyżówek no- 
wych odmian. W r .1926 została we Lwowie 
zorganizowana sprzedaż nasion firmy. a w 19- 
ku 1933 własna Filia w Katowicach. 

Jak nastąpił dalszy rozwój, świadczy najle- 
piej liczba napływających zamówień. B'orąc za 
podstawę nięciolecia powojenne 1919—1924. 
wzrosła liczba zamówień w nastęsnem pięciole- 
ciu 1925—1929 a 400 proc. a w pięciolociu 
1929—1934 o 700 proc. Ten wzrost liczby za- 
mówień świadczy wymownie 0 postępach tirmy, 
przyczyniającej się w ciagu T5-lecia swej dzia- 
łałności, skutecznie do rozwoju ogrodnictwa 
polskiego. 


> 


É i 
Zycie $osrodarcze. 
Ulgi dla rolników. | 


W związku z akcją oddłużenia rolnictwa | 
nietylko wierzyciele prywatni, ale i banki 
prywatne i państwowe udzielają rolnikom; 
ulg, w postaci częściowej bonifikaty należno- | 
ści, rozłożenia spłat i obniżenia oprocentowa- ' 
nia. 

W tym stanie rzeczy niezbędnem jest, aby 
wierzytelności przypadające skarbowi pań- 
stwa oraz instytucjom prawa publicznego ule 
gły temu samemu procesowi. 

Podstawa prawna do unormowania tego 
zagadnienia istnieje w rozporządzeniu Pre- 
zydenta Rzpliej z dnia 24 października 193Ł 
roku o konwersji i uporządkowaniu długów 
rolniczych. 

Obecnie Ministerstwo Skarbu opracowało 
projekt rozporządzenia o zasadach, na jakich 
udzielane być mają ulgi dla dłużników. Pro- 
jekt ustala zasady ustalania ulg w zakresie 
należności prywatno-prawnych, przypadają- 
cych skarbowi państwa i instytucjom prawa 
publicznego z tytułu długów rolniczych, po 
wstałych przed 1 lipea 1932 r. 

Orzekanie, czy dług jest rolniczy oraz czy | 
powstał przed 1 lipca 1932 r. ma należeć do, 
resortowego ministra, lub też do urzędu przezi 
niego wskazanego. Projekt przewiduje stoso- | 
wanie następujacych ulg: 1) ustalenie termi-' 
nu, lub terminów spłat długu z rozłożeniem. 
na raty, 2) obniżenie, lub skreślenie oprocen | 
towania, 3) umorzenie w cześci lub w całości | 
sum dłużnych albo też wszelkich należności. 
ubocznych, jak oprocentowanie. dodatki ad-; 
ministracyjne itp., 4) przyznawanie bonifika 
ty na wypadek przedterminowej spłaty oraz 
przyjmowanie należności papierami warto- 
ściowemi po kursie ustalonym z ministrem, 
skarbu. 5) ustępowamie przy należnościach 
hipotecznie zabezpieczonych miejsca hipotecz 
nego, luh też wyrażanie zgody na konwersię 
długów na kredyt dłaroterminowy w listach 
zastawnych. 
Projekt ten ma być rozpatrzony przez Ra- | 

| 


ón Ministrów na jednem z najbliższych posie- | 
zon. 


Podwyżka dodatku kryzysowego. 


Z pośród szeregu projektów nowych podat- 
ków. szczezólne zainteresowanie wśród sfer 
pracowników prywatnych, otrzymujących stałe 
uposażenie — budzi nowela do ustawy o do- 
datku t. zw, kryzysowym. 

Według brzmienia projektu dodatek wyno- 
sié będzie przy wynagrodzeniu w stostnku ro- 
cznym: Ponad 2.500 zł. do 3.600 zł. — 0.5%, 
ponad 3.600 zł, do 6.400 zł. — 1%, ponad 
6.400 zł. do 10.000 zł. — 2%. ponad 10.400 zł. 
do 24.000 zł. — 3%, ponad 24.000 do 36.000 zł. 
— 4%, ponad 36.000 zł. do 60.000 21. — 5%, 
ponad 60.000 zł. do 80.000 zł. 6%, bonadi 
80.000 zł. do 104.000 zł, — 7%, ponad 104.000 
zł. do 144.000 zł. — 8%. ponad 144.000 zł. do 
184.000 zł. — 2%, ponad 184.009 zł. do 200.000 | 
zł. — 10%, ponad 200.000 zł do 220.000 zi., 
— 11%, ponad 220.000 zł. do 250.000 zł. — 
12%, ponad 250.000 z. — 13% wypłacanego 
wynagrodzenia, 


Projekt ustawy o amnestji podatkowej, 


Rada ministrów złożyła w Sejmie pro- 
tekt ustawy © uwalnianiu od odpowiedzial- 
ności karnej w sprawach o przestępstwa 
podatkowe. W myśl tego projektu, który 
łączy się z wejściem w życie nowej ordy- 
nacji podatkowej — wolni będą Gd odpo- 
wiedzialności karnej wszyscy ci, którzy w 
okresie 30 dni od daty ogłoszenia ustawy 
zgłoszą się u władz skarbowych i przyznają 
do ukrywanią dochodów, fałszowania ksiąg 
nieujawnienia dochodów, lub prowadzenia 
przedsiębiorstwa nielegalnego. 

Projekt nowej ustawy przewiduje rów-' 


| 


O obywatelski stosunek 


Okólnik min. Kościałkowskiego do pod- 
legiych mu władz i urzędów administracyj- 
nych — którego dosiłowną niemal treść po- 
daliśmy we wezorajszym numerze — zali- 
czyć należy do tych posunięć, za któremi 
bezsprzecznie opowiedzieć się musi pow- 
szechna opinja. Wysunięcie przez władze 
jako zasady — sprawiedliwości w stosun- 
kach urzędowych z łudnościa i ulatwianie 
jej życia przez ochronę od wszełkich nie- 
potrzebnych uciażliwości, a zwłaszcza su- 
rowe sankcje wobec tych urzędników. któ- 
rzyby drobnemi szykanami usiłowali zazna” 
czać wobec obywateli swą źle zrozumianą 
władzę — posiada niewątpliwie doniosłe, 
praktyczne znaczenie we wszelkich warun- 
kach. a już zwłaszcza w tvch. które u nas 
zdołały się w wiełu wypadkach wytworzyć. 

O przeroście biurokracji i dotkliwej wa- 
dze ciężaru, którym ugniata obywateli. pi- 
sano niejednokrotnie i ilustrowano go rażą- 
cymi przykładami. Biurokratyezny sposób 
odnoszenia się urzędników do ludności ta- 
muje i niweczy wszelkie objawy zdrowej 
iniciatywy prywatnej, zarówno na polu go- 
spodarczem. jak kulturalnem i społecznem. 
Qkólnik ministra spr. wewnętrznych zmie- 
rza do odgradzania naczelnych władz od 
tendencyj biurokratycznych. jest wskazów- 


urzędników do ludności, 


ką dla tych prowincjonalnych urzędników, 
jktórzy nie rozumiejąc istoty i zadań pełnio- 
|nego przez siebie urzędu siłą. się często na 
to, by wznieść między sobą a łudnością mur 
formalistycznych utrudnień 1 szykan — jest 
także wskazówką i oparciem dla ludności, 
iż jest w zgodzie z władzami kierującemi, 
jeżeli domaga się obywatelskiego, ludzkie- 
go traktowania swych spraw urzędowych. 

Szczególne znaczenie posiada ta sprawa 
dla ludności wiejskiej, która odsunięta od 
siedzib władz wyższych zmnszona załatwiać 
swe sprawy w urzędach miejscowych i po- 
| wiatowych, bardziej narażona bywa na szy- 
kany i utrudnienia ze strony lokalnych 
organów. — Ludność ta powinna przede- 
wszystkiem edczuć zmiane ustosunkowania 
się podrzędnych organów administracyj- 
nych. przy załatwianiu jej spraw. 

Tak pojęte hasło „frontem do wsi 
może przynieść dla niej rzeczywiste i istot- 
ne rezultaty. Idzie jednak o to. by okólnik 


ministra został możliwie w najoełniejszej | 


mierze wprowadzony w życie. Idzie o to, 
by biuro inspekcji ministerstwa spr. wewn.. 
powołane do czuwania nad wykonaniem 
godnych uznania wskazań, zawartych w za- 
rządzeniu ministerstwa — sumiennie spel- 
niło swe zadanie. 
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Zdjęcie przedstawia odprawę w Atenach gotowego do drogi 


"Po zwyciestwie greckich wojsk rządowych 


we í 
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samochodu 


pancemego. 


O RYNKI ZBYTU DLA WEGLA I ŻELAZA SARSKIEGO. 


Kwestja przynależności Zagłębia Saary 
przestała wprawdzie być już źródłem nie- 
pokoju w polityce europejskiej, natomiast 
po plebiscycie staje się źródłem zaniepoko- 
jenia w stosunkach gospodarczych między 
Niemcami a Francją. Rokowania prowadzo 
ne częściowo w Paryżu a częściowo w Ber 
linie, mające na celu przygotowanie grun- 
tu pod zmianę stosunków w Zagłębiu Saa- 
ry, nie potraśiły uchronić ludności saar- 
skiej i przemysłu saarskiego przed nagłemi 
gospodarczemi wstrząsami, na jakie obec- 
nie jest narażony. Przesunięcie granicy 
celnej ze wschodu na zachód oznacza obec 
nie dla przemysłu saargkiego komieczność 
szukania rynków zbytu w innym Kkierun- 
ku zaś sagrskiego konsumenta zmusza do 


EEK YE i a 


nież, że postępowanie karne w tych wszyst 
kich sprawach nie będzie wszczynane, jeże- 
li sprawca występku czy wykroczenia do- 
pełnił warunków określonych przez ustawę 
przed ujawnieniem wykroczenia podatko- 
wego lub występku przez władzę skarbową 
albo oskarżycieła publicznego. 

Wymiar uszczuplonego podatku zosta- 
nie dokonany za cały czas ubiegły, lecz nie 
więcej niż za trzy lata podatkowe, bczpo- 
średnio poprzedzające rok podatkowy 1936, 
przyczem fakt popełnienia wykroczenia po- 
datkowego lub występku nie wpływa na 
wysokość i sposób obliczania podatku. Pro 
jekt ustawy przewiduje przytem, że wła- 
dze obowiązane są zachować w tajemnicy 
wszelkie wiadomości, zgłoszone przez Spraw 


ogo 


poszukiwania nowych źródeł, któreby za0- 
patrywały go w środki codziennego użytku. 


Głównym produktem Zagłębia Saary jest 
węgiel i żelazo i dlatego zrozumiałem jest 
że przyłączenie Zagłębia Saary sprawia po 
ważne troski nietylko przemysłowi w tym 
kraju, zmuszonemu obecnie zmienić swą 
politykę sprzedaży, ale także przemysłow- 
com niemieckim, którzy obawiają się kon- 
|kurencji saarskiego węgla i żelaza tak na 
rynku wewnętrznym jak į zagranicznym. 
Wyłoniła się kwestja, jak odbije się przy- 
łączenie Saary do Niemiec na europejskie 
porozumienie przemysłu stalowego i po- 
krewne gałęzie. Rozejście się kartelu wal- 
cowni rur jest już pierwszą odpowiedzią 
na tọ pytanie. Inne związki zwołały już swe 
zgromadzenia, na których ma być omawia- 
na nowa sytucja. Niemcy nie ukrywśją 
zamiarów wykorzystania rokowań o nowe 
uregulowanie kontyngentów — dla podwyż 
szenia kwoty niemieckiej. Czasopisma na- 
rodowo-socjalistyczne uprawiają agitację 
przeciwko europejskiemu porozumieniu 
przemysłu stalowego. 


Francja sprowadzać będzie z Saary za- 
miast 4.5 miljona ton jak dotychczas, tyl- 
ko dwa miljony ton węgla rocznie. Dla re- 
szty, przemysł węglowy Zagł. Saary mu- 
si szukać rynków zbytu gdzieindziej. Nie 
jest wykluczone, że podjęte będą znowu 
'próby ulokowania węgla w Austrji, która 
w roku 1934 sprowadzała z Saary 91.700 t. 
z Czechosłowacji 1.36 miljonów ton i z 
Polski 1.1 miljona ton. 

Austrji bardzo zależy na tem, aby utrzy 


|eów wykroczeń i występków podatkowych. |mąć zbyt produkcji salzburskich tartaków, 


które w roku 1934 sprzedały na rynku saar 


skim towarów za przeszło miljon szylingów 
i aby Zagłębie Saary przynajmniej część 
swego zapotrzebowania na jarzyny i wy- 
roby mleczne pokrywało w CE Be.» 
czas zoputrzebowanie to pokryw orzo- 
ważnie rolnicy wschodnio francuscy. Gdv- 
by Saara poczyniła w Austrji większe «amó 
wienia drzewa i żywności, Austrja chętnie 
zgodziłaby się na odbiór większych ilości 
węgla oczywiście pod warunkiem, że węgł” 
saarski byłby tańszy od czechosłowackiego 
i polskiego. 
| Prawdopodobnie dojdzie do zaciętej wal 
lki, której wynik trudno przewidzieć, Jeże- 
li Austrja będzie zmuszona przywozić wię- 
ksze ilości węgla z Zagłębia Saary, to oma- 
czać będzie zmniejszenie dowozu węgla z 
¿Czechosłowacji i Polski a w dalszej konse- 
kwencji powstaną nowe komplikacje na 
rynku węglowym w Europie środkowej. 
Zdaje się więc, że politycznie załątwiona 
kwestia Saary będzie jeszcze długo palącą 
kwestją gospodarczą, która utrudni w 


¡znacznej mierze normalny rozwój europej- 
C. P. 


‘skiego życia gospodarczego. 


Do Kazań pasyjnych 


polecamy 


Przewielebnemu Duchowieństwu 


Książkę Ks. Dra J. Kaczmarczyka 
Prof. Uniw. Jag. 


„Meka Jezusa Chrystusa“ 


podług czterech Ewangelji. 
cena zniżena Zł 5'50. 
Wysyła: 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA 
Kraków. św. Krzyża L. 13. 


Przemyt polskiego cukru 
do... Polski. 


Prokuratorja warszawska ukończyła docho- 
dzenia w sprawie wielkiej afery z przemyca- 
nym cukrem. Jak wiadomo, cukier polski 
sprzedawany jest zagranicą pięciokrotnie ta. 
niej niż w kraju. Fakt ten postanowiła wyzy- 
skać grupa sprytnych kombinatorów, i zało» 
Żyła spółkę z odpowiednim kapitałem. Zaku. 
pywano wielkie transporty cukru w kraju, po- 
zornie dła eksportowania go do Anglji. Przy 
tej sposobności warto zauważyć, że cukier nasz 
sprzedawany jest Anglji tak tanio, że służy 
tam także do karmienia zwierząt domowych. 
Wspomniana. spółka, przeładowywała transpor 
ty cukru na morzu na inne okręty, wracające 
do Polski i w ten sposób przemycała tani cna 
kier do kraju, sprzedając go tu z dużym Zy- 
skiem po cenie rynkowej. Na tej kombinacji 
towarzystwo obłowiło się pokażnie. Proktrś- 
tura przeprowadziła dochodzenia karne przeciw. 
sześciu znanym warszawskim kapitalistom, któ. 
rzy finansowali to „przedsiębiorstwo, 


| 
IL. 


Przy zamawianiu pojedynczych 

egzemplarzy „Głosu Narodu 

należy równecześnie madesłać 

20 gr. za każdy numer dzien- 

nika i opłatę pocztową 10 gr 
od egzemplarza. 


FHHaumor. 


W blurze rekruckiem, — Zawód? 

— _ Aptekarz. 

— Aha, to dlatego masz pan taki jadowity 
wyraz twarzy. 


Pogromczyni zwierząt. — I to pani, przy 


swej wątłej budowie, jest pogromozynią 
zwierząt? — dziwuje się jeden ze znajo- 
mych. 


— Na tem polega właśnie tajemnica mo 
jego powodzenia — tłumaczy pogromczyni, 
lamparty i tygrysy czekają aż przytyję. 

Ostrożność nie zawadzi, Żebrak puka da 
drzwi. Pani wychodzi. Pyta: „Pijecie chę- 
tnie wódkę?* 

Żebrak odpowiada pytaniem na pyta- 
nie: 

„Czy to ma być zaproszenie, czy docho- 
dzenie“? 


Nr "a 


Wielkie manifestacje w Atenach, 


Ateny, PAT). Pomimo bardzo silnego 
iutozu olbrzymie tłumy, liczące przeszło 300 
iysiecy osób zalegały ulice stolicy już od 
godziny 14. Balkony okna i tarasy domów 
były wypełvione przez mieszkańców Aten 
w Gezekiwamiu gen. Kondylisa, który o go- 
dzinie 18 wyladowat na lotnisku w Tatoi. 
Samolot jego był eskortowamy przez eska- 
dro 28 acroplanów. Tłum witał naczelnego 
wodza zarzucając go kwiatami i spiewając 
pieśni patrjotyczne. 

Premier Tsaldaris przyjał kondylisa na 
balkonie swego domu, a gdy owacje uspo- 
kojłr się wygłosił przemówienie, na. wste- 
pię którego oświadczył, iż ludzie, którzy 
zazdrościli krajowi jego spokoju i pomysl- 
ności przed 2-mą laty oddali w ręce obec- 
nego rządu władzę nad krajem. który zruj- 
nowali w ciągu czterech lat swych rozrzut 
nych rzadów. Po dwóch Jatach wielkiel: 
wysiłków -- udalo się nam dorowadzić 
kraj do stanu rekonwalescencji, 

Naszym sztandarem było 

ZNISZCZYĆ ZŁEGO GENJUSZA, 
ktory cało Życie swoje zużył ua to. hy 
maltretować naszą ojczyznę; bsia nielegal 
ność zamieszki i zbrodnia, Ale prawo i mo- 
ralność zawsze zwyciężają, zwyciężyły i 
tym razem. Naród grecki może być pewny 
iż zostanic przywrócone poszanowanie pra- 
wa i że obecne pokolenie nigdy już nie zo- 
baczy ponownie wypadków, jakie zacho- 


dziły w ciągu ostatnich 10 dni. Zakończył! 


okrzykiem nu cześć Grecji. armji. floty i lot 
nictwa. 

Min. wojny gen, Kondylis przypomniał, 
i 2.500 lat tomu król perski Darius przy- 
słał ambasadorów z żądaniem. by na znak 
uległości wręczono im ziemię i wodę. Obu- 
rzenie Helenów było tak wielkie, iż miesz- 
kańcy Sparty strącili ambasadorów wiel- 
kiego króla do przepaści. Podobna zniewa 
ga została powtórzona za haszych dni przez 
szaleńca i jego bandę, którzy skradłszy kil 
ka okrętów wojennych chcieli nas ujarz- 
mié. Odpowiedziano im w należyty spo- 
sób. Odpowiedź ta jest wam znaną, 

Najpilniejszą potrzebą obecnie jest przy 
wrócenie ładu i dyscypliny. Minister Meta 
xos powiedział: Święcimy dzisiaj koniec 
długiego i ciężkiego okresu wojny wo- 
wnętrznej, która trwała 20 łat. Cała suro- 
wość, bezwzględność prawa powinna spaść 
na głowy winnych buntu i inspiratorów 
rewolty. Należy oczyścić administrację 
służbę publiczną i wojsko z miazmatów, 
które je zatruwają. 


Admirał Dusmanis stwierdził, iż zbunto | 


watie okręty, które nie doznały poważniej- 
szych uszkodzeń powróciły pod rozkazy 
legalnego rządu. Obecnie istnieje już tylko 
jedna flota grecka, która będzie broniia 


Angielskie podeirzen 


Rzym, 13 marca. (PAT). „Giornale d'lta- 
lia“ polemizuje z „Daily Herald“, który za- 


rzucił Włochom, że mobilizacja włoska pozo-| 
staje w związku nietylko z położeniem w Afry | 


ce, ale również z wydarzeniami, jakie miały 
nastąpić na Balkanach. „Giornale d'Italia“ 
stanowczo odpiera zarzuty „Daily Herałd" pi 
sząc, że Włochy faszystowskie zachowały cał- 


za Gin tira „Bal Kg 


Możliwość jakiejś „odmiany“ paktu wschodniego. 


Londyn, 15 marca. (PAT). Onegdajsza de- 
pała w izbie gmin zakończyła się koło pół- 
nocy. 

Po przemówieniach mowców ze wszyst- 
kich trzech stronnictw, ostatnie słowo w imie 
niu Labour Party wygłosił sir StaĦford Cripps. 
który ostro wystąpił przeciwko zakusom poli 
tyki rządu, ujawnionym jego zdaniem w „Bia- 
łej Księdze”. 

Jako ostatni mówca zabrał głos min. sir 
John Simon, reasumujac w imieniu rządu dy 
skusję i jej rezultaty. 

„Jednostronne rozbrojenie jest może wspa 
niałe, ale nie oznacza pokoju“ -— oświadczył 
sir Jobn Simon, przedstawiając następnie po 
trzeby armji brytyjskiej, rozrzuconej po ca- 
łem imperjum. Mimister podkreślił, że niema 
sensu przedstawianie tych rzeczowych wydat- 
ków jako zagrożenie pokoju Europy. Zbroje- 
nia narodu Simon nazwa? funkeja narodowe- 
go bozpieczeństwa. 

Pod koniec swego przemówienia, 
miało przeważnie charakter polemiczny i w 
znacznym stopniu zwrócone było nietylko 
przeciwko opozycji labourzystów. lecz także 


które | 


„GŁOS NARODU" z dnia 14-g0 marca 1935, 


| ; i ` 
Nowe podatki w ukrytei formie. 
Przedstawiciele wsi przeciw ustawie szarwarkowej. 


Warszawa, 13. 3. (Teiel. Dzisiejsze pwsie-| swe poglądy inwestycyjna i inflacyjne i wró- 
idzenie Sejmu rozpoczeło sio przy niezwykle cil do polityki deflacyjnej, Nie mam zamiaru 
licznym komplecie posłów oraz przy znacznym, bronić min. Poniatowskiego, ale w imię praw- 
napływie na galerje- dy trzeba stwierdzić, że w jego przemówieniu 
Bez dyskusji przyjęto nowele do ustuwy 5|w Seimi» nie było żadnego momentu inflacyj- 
crganizacji giełd, nastepnie przystąpiono doj nego i dewaluacyjnego, Gdyby to hylo. pierwsi 
pierwszego czytania projektu ustawy, dotycza. | zabralibeśmy głos w tej sprawie. Walka par- 
` È 3 ž cego zaległości podatkowych, osei Rymar 2, tyjna powinna być utrzymana w pewnych gra- 
jąc się przykładnej kary dła winowajców. kj Xar, wyraził przekonanie, że tedugowano | nieach i nie można robić zarzutu, ża minister 
Re resie w ostatniej chwit ustawy Ckazują się miedo- | chce inflacji. osłabia to bowiem zaufanie nie- 
p kg statecznemi, Przed tygodniem przyjęto ustawę. | tylko do rzedu ale i do waluty. Jest to gra par. 
Ateny, 15 marca (PAT. Venizelos bę- | zmieniającą nomenklature kar za zwłokę, a w | tyjna, mająca na celu utrącenie min. Ponia- 
dzie sądzony zaocznie, majątek jego zosta- przedłożonym dzisiaj projekcie czytamy o tych | tewskiego przez zrobienie zo inilacjonistą w 
rie sprzedany na publicznej licytacji. W re-| samych karach za zw!okę. oczach czynników decydujących, stojących na 
zydenucji je w Atena zamieszka bhur- o ; vij 
Z R Grecji. w "a | USTAWA W ISTOCIE SWEJ JEST sie a. > "m" 
i JEM " ; [ NOWEM PEŁNOMOCNICTWEM. Przy rozprawach nad projektem o świad: 
Stan wojenny będzie obowiązywał do Š .  |ezeniach w naturze poseł Staniszkis zwrócił 
chwili zakończenia procesów. powstańców, Przed trzema łaty ndzielcno już pelnomocnietw uwage. że ustawa Szarwarkowa idzie dalej, 
którzy staną przed sądem wojennym w licz-| ale nie przydały się one na wiele. Trzyletnia Re tego chciała Liga Drogowa. Liga mó- 
bie około 300. praktyka jest wystarczającem doświadczeniem. (wija, że szarwark mógłby być wprowadzo- 
i Wybory do ciał prawodawczych odbędą że pełnomocnictwa takie nie prowadzą do po-|,.. pa drogach państwowych tylko za zgo- 
się w ciągu najblizszych miesięcy. prawy. Domagamy się ustawy, mówił p. Ry- dą ludności a projekt zobowiązuje do pracę 
4 AA (PAD. M n W kdl Ad działała A mocy samezo Praw, | przy Prococh publicznych. do budowy bu- 
wiadzie prasowym oświadczył, ze powstan: | Projekt ustawy wciąga do spraw podatkowych, i A ni a 5 
cy poniosą karę. na jaka zasłużyli 5pra-| także administrację, podczas ydy sprawy ARE ani my at P 
wiedliwość będzie wymierzoną z całą hbez-| dztkowe powinny stać poza wszelką polityką że być SSE 0 wadró na drogach gminnych, 
wzgłędnością. W całej Grecji panuje zupeł- | partyjną, i ; ; (ale trudniejszy jest w zastosowaniu na in- 
bę spokój. Komunikacja kolejowa jest już Do czytania projektu ustawowego 0 PoŻYCZ. i nyeh drogach publicznych. Ustawa wpro- 
zupełnie normalna. Kable telefoniczne i te-| ce inwestycyjnej zabrala głos poslanka komu- | gag, 
legraliczne uszkodzone przez powstańców. | nistyczna ignasiakówna, a przy nstawie o 
zostały naprawione. Dwa roczniki. które | zmianie statutu Banku Polskiego poseł RB NOWE Rata FORMIE 
Y c 


zmobilizowano po wybuchu powstania. zo- | ski, 
stały już zwołnione. P. Rybarski zwrócił uwagę, że niemal co] Jesteśmy przeciwnikami nowych obciążeń 
| Łódź podwodna „Katosonis* rozesłała | roku otrzymujemy nowe zmiany statutowe. Tym qudgności i dlatego jesteśmy przeciwnikami 
a sygnały, zawiadamiając o bun- | razem zmiany zagadzają się na Epapzerzaniu tego projektu. Przeciwko projektowi wy- 
cie załogi. która uwięziła oficerów. |uprawnień Banku Polskiego co do kupowan powiedział się teź poseł Pawłowski z Kl. 


tylko ojczyzny, a nie osobistych interesów 
grupy szaleńców, 

Następnie przemawiali min. lotnictwa 
Schinas, burmistrz Aten Kozias, który w. 
imieniu ludu ateńskiego wyraził wdzięcz | 
ność rządowi za dokonane dzieło, domaca-| 


| 
| 


papierów państwowych, komunalnych i hipo- Ludowego. 
Premjer zmęczony. tecznych, Na zasadzie dotychczasowych prze-| Obecnie chce sie ciężar utrzymania 


pisów Bank Polski mógł lokować maximum 
10 proc. swoich kapitałów to jest około 26 mi- 
ljonów zł, podczas. gdy obeenie sumę to pod- 
wyższa się do 150.000.000 zł, Hozumicjac na- 
wet potrzebę rozszerzenia uprawnień Banku 
Polskiego w tym kierunku trzeba stwierdzić, że 
skok ten jest zbyt nagły, zwłuszcza w związku 
z innemi pozycjami Banku Polskiego. Bank 
emisyjny nie jest instytucją przeznaczoną prze- 
dewszystkiem do zakupu papierów procento- 
wych, Wbrew uzasadnieniu rządowemu zmiana 
ta nie rozszerza możliwości kredytowych dla 
rolnictwa, gdyż chodzi tutaj o konwersję do- 
tychczasowych zobowiązań kredytowych. Roz- 
szerza się tylko możliwość zakupu przez Bank 
papierów państwowych. co może być wyzyska- 
ne dla celów budżetowych. W bilansie Panku 
Polskiego kredyty państwowe stanowią stosun- 


i budowy dróg oraz robót publicznych 
przerzucić niemal wyłącznie na wieś, — 
Ustawa wprowądza w pewnej formie pań- 
szczyznę. — Projekt wprowadza inowącje, 
których nie wprowadzam nawet ustąwa 
szarwarkowi w dawnej Gahcjri Tamta ga- 
licyjska ustawa wpiowadrała tylko dwa 
dni rocznie i tylko na cele drogowe w obre- 
bie gmin. 

Wtedy to nietylko chłopi ale i konger- 
watyści pod koniec debat byli przeciwni 
ustawie, a poseł Piniński oświadczył, że 
szarwark jest pewnego rodzaju ogranieze- 
niem wolności osobistej. Tak mówili kon- 
serwatyści. 

NIENAWIŚĆ DO TEGO RODZAJU PRĄCY 
przymusowej wzrosła jeszcze bardziej 
wśród ludności wiejskiej. Chłopi wiedzą, że 


Ateny (PAT. W dalszym ciągu od- 
bywają się aresztowania podejrzanych 9 
współdziałanie z powstańcami. M. in. aresz- 
towano przewodn. senatu Gonatasa. 

Urzędowa lista strat po stronie wojsk 
rządowych od dnia 4 marca do chwili osta- 
tecznego stlumienia powstania zawiera naz- 
wiska 9 zabitych i 96 rannych. 

Ateny (PAT). Premjer Tsaldaris, który 
jest zupełnie wyczerpany wypadkami ostat» 
inich dni. wyjeżdża na krótki 2 lub 3-dnio: 
wy odpoczynek na wieś. Po powrocie pres 
mjera rada ministrów wyda szereg zarząs: 
dzeń w związku z likwidacją ruchu pow- 
stańczego. Prawdopodobnie nieusuwalność 
sędziów i urzędników zostanie zawieszoną 
na okres 3 miesięcy. Mają bvć również 


e P a $ organ kowa dużą pozycję w porównaniu z dyskontem | 762 000 osób żyje ze skarbu. Jeżeli doliczyć 
wywrotowe |! reakcyjne. oraz ni , q sty srebrne imei, y gm W p Pie 
y RcCyJne. CELÓTE | weksli, Wchodzą tu bowiem monety srebrne. emerytów i inwalidów, liczba ta. wzrośnie 


stronnictwa opozycyjne. 
Po wyborach do ciał prawodawczych 
ukonstytuuje się zgromadzenie narodowe, 


bilon, bilety skarbowe, papiery procentowe wła. 


A do 1.090.000 osób razem z rođzinami otrzy- 
sne, lokaty į t. d. Pozycje te 


mamy blisko 3 miljony. Cala masa ludno- 


które zajmie się zmianą konstytucji. Senat ZACIERAJĄ PŁYNNOŚĆ BANKU = AR Gi Ppać cigaar utaa M 
ma być zniesiony, władza wykonawcza POLSKIEGO, OR 
wzmocniona. wiążąc jego fundusze, z krzywdą dla jego wła.| W dalszym ciągu obrad przemawiał 


poseł Piotrowski z PPS. Przy omawianiu 

zamknięć rachunkowych za rok 1982-33 i 

1933-34 poseł Korneckj zwrócił uwagę, że 

w dodatkowych kredytach jest pozycja 15 

ży stwierdzić, że Bank Polski służy nie tyle miljonów zł, na koszta przeniesienia eme- 

życiu gospodarczemu i skarbowi do czego zo-|ytów. Gdy w roku 1932-38 przeniesiono 

stał specjalnie powołany ile innym celom. Mi. |5:567 osób, w następnym już 6.059, Od 1-go 

mo tych zastrzeżeń co do omawianej zmiany kwietnia 1932 roku istnieje ustawą. redu- 

dbyar względu na tak nagły skok w podwyższeniu kująca emerytury, 

| sumy dotyczącej różnego rodzaju papierów za- A TYMCZASEM WZROSŁA SUMA 

strzegamy się, że nie zamierzamy rzucać czy to! PRELIMINOWANA N A EMERYTURY 

podejrzeń, czy to aluzyj, przeciwnie uważamy. O PRZESZŁO 140 PROC. 

że jest te posunięcie raczej deflacyjne, gdyż 

wpływa na zmniejszenie się możliwości dyskon. Są stosowane osobłiwe metody. 

towych Banku Polskiego, ca redukuje wplyw Przy ustawie o pełnomocnictwa prze- 
mawiał poseł Niedziałkowski, który pod- 


tej instytucji na ruch cen przez zmniejszenie 

obiegu weksli, Wiedząc, że rząd bez zastrze- |niósł, że za płaszczykiem quasidyktatury 
żeń jest przeciwny inflacji i stanowisko to jest] prezydenta wyrasta rzeczywista dyktatura 
alfą i omegą jego polityki nie należy w intere- | polskiej biurokracji, która coraz bardziej 
sie naszej waluty robić aluzyj. Organ twórców | jest daleką od potrzeb społeczeństwa. 
konstytucji „Czas“ stwierdził, że min. Poniatow Następne posiedzenie Sejmu będzie za- 
ski w swem przemówieniu w Senacie odwołał powłedziane posłom listami. 


peme ściwych operacyj dyskontowych i kredytów 
gospodarczych. Jeżeli zważymy, że w dyskon- 
cie Banku Polskiego znajdują się weksle przed. 
słębiorstw państwowych į monepolów, to nale- 


ia przeciw Włochom, 


kowita neutralność wobec wydarzeń greckich, 
! powstrzymując się od wydawania jakichkol- 
wiek sadów. 

Wlochy życzą sobie jedynie, 
|odzyskała wkrótce pokój wewnętrzny i aby 
mogła podjąć normalna prace twórczą. Walki 
wewnętrzne w Grecji absolutnie Włoch nie 
obchodzą. 


antyrządowych liberałów, sir John Simon 
oświadczył uroczyście w imieniu całego gabi- 
netu, że polityka rządu brytyjskiego opiera 
się niezmiennie na należeniu W. Brytanii do 
Ligi Narodów. Rzad brytyjski daży do stworze 
|nia warunków, kióre ułatwiłyby Niemcom po 
wrót do Ligi Narodów. Tym celom poświęcone 
będą podróże, jakie wkrótce podejmą sir 
John Simon i Eden. Piaszczyzną ich wysiłków 
2 deklaracja londyńska z 3 lutego. która | „ramu o obrazę rządu Rzeszy i kanclerza | 
| przewiduje szereg propozycyj dla zapewnienia | Hitlera w czasie kazania rzekomo przez użycie | 
bezpieczeństwa zbiorowego, wśród nich także | wyrażenia: „Chrystus.wódz į niemiecka anty- | 

| 


Ks. J. Snieker słusznie odmówił wszelkich wyjaśnień 


Berlin, 13 marca. (PAT.) Przed sądem spe- 
cjalnym w Kolonji odbyła się rozprawa prze- 
ciwko księdzu Jezuicie J. Spiekerowi, oskar- 


nia, oświadczając, że w myśl postanowień kon- 
kordatu odpowiedzialny jest jedynie przed wła. 
dzami kościelnemi, które napewno ukarałyby 
go w razie popełnienia czegoś niewłaściwego. 
Sąd uwolnił oskarżonego, oddalając żadanie 
prokuratora, który domagał się kary dwu lat 
więzienia, 


AE. EM jego odmianę. | teza“, Ks. Spieker odmówił kategorycznie 
i imon zakończył swoje przemówienie ape i i 
Jem do Izby, aby poparła politykę, ons Ko a o 0a 
w „Riałej Ksiedze“ i odrzuciła wniosek La- 
bour Party. 

W głosowaniu wniosek ten odrzucono 423 
głosami przeciwko 70. 
iz. EET NEREK EEM WERE" TR 


| BURZA NA WODACH FRANCUSKICH. 


ON m ma A 


: H ; :ı Schoener skazany został na 40 dni aresztu 
Nie zrobił interesu. R rzeradk 
Katowice, (PAT). Przed sądem karnym | 00——— 
w Katowicach stanął wczoraj obywatel pol) NA GRANICY RUMUŃSKO-GRECKIEJ. 
ski Maksymiijan (?) Schoener, oskarżony, Bukareszt. (PAT). Wszystkie posterunki 
Paryż. (PAT). Z Lorient (w Bretanji! do-|o to, że w lutym br. usiłował przemycić gruniczne rumuńskie otrzymały instrukcję. 
uoszą, że ofiarą ostatnich burz na Atlantyku |do Polski biżaterję i drogie kamienie ogól aby nie dopuszczać do Rumunji rewolucjoni- 
padło 17 rybaków. nej wartości około pół miljona złotych. — stów greckich. 


Etr. 8. 


M. G. EBERHART. 


OFIARA CHIRURGA. 


Powieść amerykańska. 
Przekład autoryzowany. 


ciła z pasją ciężki długi welon, w którym 
musiało jej być okropnie gorąco, zapaliła 
papierosa i zażądała piwa. Zastanawiano 
się, dlaczego wróciła do szpitala, kiedy mo- 
gła wrócić do domu i tylko kazać zmieniać 
į przychodniej pielęgniarce opatrunki, a ra- 
| czej bandaże. gdyż samo ramie było w gi- 
i psie. Mnie się zdawało, iż uczyniła to z chy- 
— Ech, pani wie, ile tu kryjówek... Nie trego wyrachowania, celem wywołania 
znajdą. ee Skni6 umart. ani ie współczucia u krewnych, od których po- 
¡siedzi w więzieniu. Bajka. On tu się uwija po | mocy zależały teraz jej widoki na wyłudze- 
szpitalu. Albo przychodzi z miasta — dodała, nie dla siebie części spadku po mężu. 
z ponurem ożywieniem. Powiem pani! Piotra Melady'ego pochowano tego sa- 
szczerze, że boję się okrompnie... okropnie... | nego dnia. tylko troche później, Ironja losu 
okropnie::: sprawiła, że kupili sobie przylegle miejsca 
Poszła do Kuncea i wróciła na cmentarzu jednocześnie, przed iluś laty. 
gniewu. Widziałam oczyma wyobraźni dwie świeże 
— Powiedział, że sama nie wiem. co wy- mogiły, jedną obok drugiej. w pośmiertnem 
gaduję — rzekła z pasją. — Powiedział, że sam na sam pod stosami więdnących na u- 
„musialam się omylić, No. ostrzege wszyść- pale kwiatów. > r 
kie koleżanki. Powinne wiedzieć, że ktoś laj A barometr spadał i spadaj. | 
ta po szpitalu z nożem... — Urwała. — Pani W drugim pogrzebie w aai OCZY NASZE 
wie, że Kunce, ma żelazną rękę. Trzyma udziai Court Melady z gona czła, się 
nas w ryzach. Wszedzie musi być porządek. już lepiej, chociaż doktór Kunce radził jej 
ae vedia żeby jeszcze została w szpitalu do zupełne- 


Dotrzymała słowa i ostrzegła wszystkie ; 
pielęgniarki. Rezultat był taki, że dwie po- 
łożyły się do łóżka przed lunchem z silnym 
bólem głowy, a reszta tak się zdemoralizo- 
wała, że wśród pacjentów wybuchły skargi 
na zaniedbanie. 

Doktora Harrigana pochowano przed 
południem i na szpital spadły hordy krew- 


czelwona z 


sobie zetrzeć łagodzącą maść z oparzonych 
pleców i ramion i tylko je przypudrować. 
Wróciła chora z bólu, wołając z płaczem o 

maść Białą (wziętą ze względu na upał) szy- 
fonową suknię zerwała z siebie tak gwal- 
townie, że ją rozerwała na plecach. Rozgnie- 
w chwyciła nożyczki szpitalne i pocię- 
la ją na strzępy. chociaż mogła podarować 


nych z kondolencjami do wdowy, ale ich | praktykantce, biednej dziewczynie licho 
nie przyjęto. Pani Harrigan, okuta w ciężką | płatnej. Jedno rozdarcie łatwo było zace- 
żałobę, wzięła udział w pogrzebie pod rękę | rować. 


z Weplingiem. Wróciwszy do szpitala, zrzu- i W trakcie tej awanturki podeszła do 


go wydobrzenia. Idąc na pogrzeb, kazała | 


„GŁOS NARODU“ z dnia 14-go marca. 1935. 
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mnie. Nie wiem. dlaczego nie zwróciła się 
wprost do policji. Może przypuszczała, że 
w ten sposób Court nie dowie się o jej ga- 
dulstwie. Jemu nie to coprawda nie mogło 
zaszkodzić. Jeżeli nie pozwalał jej tego 
mówić, to tylko z męskiej niechęci do 
wtrącania się w cudze sprawy. I może my- 
ślał to, eo ja, że głupio było wciągać w tę 
sprawę doktora Kunce'a. 

Bo chodziło o doktora Kunce'a. Dione 
paplała rozwlekle żałosnym głosem, ucie- 
kając z oczami. obrysowanemi sztucznemi 
brwiami. z których jedna rozmazała się na 
skroń. Okazało sie. że doktór Kunce wie- 
dział wszystko o Senjonie i domagał się od 
wielu miesięey ad Piotra Małady'ego. aby 
nowy środek wyszedł na świat pod pieczę- 
cią jego już głośnego w świecie medvcznym 
nazwiska. Domyślalam się, że robił z tego 
powodu istne awantury. zawsze maskowane 
lisią uk'adnością. 

— Zachowywał się tak. jakby się przy- 
czynił do tego odkrycia — mówiła Dione, 
wlepiając we mnie oczy. — Tylko dlatego. 
że dyskutował o niem z ojcem. Mówił, że 
takiego doniosłego odkrycia nie było od 
czasu radu, że skutki będą nieobliczalne. To 
nie znaczy, żebym jego posądzała o morder- 
stwo — wtrąciła pośpiesznie. — Uważam 
tylko, że ta formuła powinna się znaleźć. 
Przecież to moja własność. Doktór Kunce 
dybał na nią i może ią ściągnął... Proszę 
pani, czy to prawda. że na Sali operacyjnej | 
zginął lancet? Wszyscy to mówią.. 


Nie uwierzyła. Kiedy wyszłam, zamknę- 
łam za sobą drzwi na klucz. Przeszły mnie 
ciarki. Bo żeby zamykać się na klucz w ta- 
ki dusszny dzień, kiedy można było za- 
czerpnąć świeżego powietrza tylko z kory- 
tarza... 

Zeszłam po ciemnych schodach. suwając 
ręką po poręczy, Co chwiła zdawało mi sic. 
że ktoś za mną idzie.. 

Znalazłszy się w głównym hallu. przy- 
stanęłam. Nie byłam pewna, co sądzić o re- 
welacjach Dione. Bo cóż to ostatecznie by- 
ło? Każdy lekarz, nawet nieposzlakowanie 
etyczny doktór Peattie, który tak musziro- 
wał młodszych kolegów w zawodowej ucz: 
ciwości, musiałby się bardzo zaintereso- 
wać tak dalece obiecyjącym wynalazkiem 
jak Senjon.. 

Powinnam była powiedzieć o tem sier- 
żantowi, albo posłać go do Dipne. Ale tego 
dnia nie widziałam go w szpitalu ani jego, 
ani wogóle żadnego granatowego munduru. 
Widocznie uważał, że skoro złapał morder- 
ce, to nie było sensu pilnować szpitala. 

Barometr ciągle spadał. D Należało się spo 
dziewać burzy przed wieczorem. W rozpa- 
lonem powietrzu wisiała napięta groza. Za- 
nosiło się na kataklizm. 

W bawialni pielęgniarck za. Ścianą. Nan- 
cy grała na fortepianie. Poznałam ją po 
lekkiem uderzeniu. Grała cicho, żeby nie 
denerwować pacjentów, ale melodja docho- 
dziła mnie zupełnie wyraźnie: była to dru: 
ga część szóstej symfonii C zajkowskiego 
zaiste dobrze zastosowanej de 
nastroju chwili. 


(0.7 .sóoialikomik ca O Uk dode M. m | © zam PE GE 2a 


Nie mam zwyczaju kłamać, ale tu skła- Pathetique, z 
małam: 

— Nie — odparłam, — żaden lancet nie 
zginął. 


(Ciąg dalszy nastani). 


A ps ró. pd w Polsce 
aratów I Przyborów Kośmielnych | 
Pracownia: Fr, bpaczyński Ska Sklop: l 


Telefon 134-85. | Kraków, ul. Bracka 2. | Telefon 123-30. N 
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siada na składzie wielki wybór materjałów tak krajowych jak 
i zagranicznych. — Wykonuje: Szaty liturgiczne, chorągwie, 
sztandary, dla Organizacyj Wojskowych, Lesjonowych, 
eleckich, Cechowych, Harcerskich, Strażackich i t. p. 


Zfoci srebrzv naczynia kościelne, stołowe. Wielki wyżór naczyń kościelnych. 
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FORTEPIANY-PIANINA FISHARMONJE 


WŁADYSŁAW BOLONSKI 
KRAKÓW, UI. SW. ANNY 3. Tel. 10455. 


|NA POST! 


Sery krajowe I zagraniczne, bryndze owczą 
sardynki, tuńczyki, pstrągi, szprotki. kip- 
peredy w oliwie, skumbrie, byczki, filety 
w pomidorach. — Śledzie marynowane, 
w galarecie, wędzone i do marynowania, 
pikiingi, szproty, łosoś wędzony Í tł. p. 


Codziennie świeże poleca po przystępnych cenach 


KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI 


KRAKOW, ULICA FLORJANSKA 49 
Codziennie świeże masło dworskie I deserowe. 


Chemiczna pralnia i farbiarnia | 
Tadeusza Machorzyńskiego | 


kład iarb i materja- 


| S łów art. gospodarczych 
Ę toaletowych. Kazimierz 
j raków, al. Sołtyka L. 7. 
EEA 


| Dziedziniewicz, 
Karmelicka 21. Tel. 13528. 
DUŻY ZAROBEK 
dajemy osobom wpro- 


€eruje obuwie 

Zakład cholewkarski Kra- 
wadzonym w skla- 
dach aptecznych, księ= 


ków, ul. Senacka 8. 


„Dośpiech" 
Kraków. 


Zakłady naprawy obuwia 
i śnieoowców ul. Karme- 
licka 21, Dłura 40, Brace 
ka 4, Główny Rynek 17. 


WIKTOR SZCZĘŚNIAA 


Podejmuje ws/elkie robo- 

ty stolarskie oraz odpa- 

wianie antyków solidnie 
i na dog. warunkach. 


wykonuje: fachowo, szybko | garniach, sklepach 
po cenach bardzo niskich. i bławatnych i u kraw» 
i cowych. Poszukujemy 


„ Kraków, Królowej Jadwigi 37. 


i Jana Kochanowskiego £0. PEN OL L aE 


wszystkich micjsco- 
wościach. Zajęcie sta» 
łe. Oferty kierować: 
Kraków,  skrytka 

pocztowa 272. _ 


CENTRALA: 


Złóż składkę zl 
= na | DOWAEPBN 


Ogłoszenia zwykłe ża wiersz milimetrowy 20 gr. 

Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. . 0 - 

Komunikaty ` A 66 , 
na i-Sze, p > 70 
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Wydawca za „Głos Narodu”, 


Ske z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. 


406GŁOSZENIE LIGYTAGJI ZASTAWÓW! 


$ podaje do publ. w adomości, że w wydziale zastaw- 


złotowe zastawione w r. 1933 Nr. 


Kraków, j w myśl ustawy w ciągu dwóch tygodn! od dnia licytacji 


Wytwórnia mebli stolarskich | © © 


Bzplitej z dnia 17 marea 1928 r. o prawie bankowem Dz. U 


Kostjum na wyprawę do strałosfery. 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 
FILJA W KRAKOWIE. 


niczym Banku, Rynek Gł. L. 21. 
odbędzie się 
nia 8 kwietnia 1933 I dni następ. od godz. 9:30 rano 


obecności odpowiednich władz w myśl art. 88 rozp. Prez 


- P. Nr, 34 poz. 321. 


PUBLICZNA LICYTACJA 


pa której zostaną sprzedane najwięcej dającemu, kosztowności 
olarowe zastawione w r. 1930 Nr. 17 02, 
"19306, 30843, 35351, 25387, 
„ 1933 „ 36619, 37995 38034, 
i od Í września 1933 do 4 czerwca 1934 r. tj. od 
Nr. 28399 do Nr. 39802, 


1690 i od 1 września. 
1933 r. do 31 lipca 1934 tj. od Nr, 2568 do Nr. 7709 

DOTĄD NIEWYKUPIONE. 
Również ulegną sprzed ży zastawy z tego samego czasu po” 
chodzące. dotąd częściowo tylko opłacone, a nie SpFrolon- 


gowane formalnie. Uzyskana z licylacji zastawu nadwyże 
ka jaka powstanie po zaspokojeniu należności Banku bedzie 


złożona do depozytu sądowego 
Wzywa się zatem interesowanych do wykupna lub sprolon= 
gowania wym'enionych zastawów przed terminem Ilcytacji tj. 
najpóźniej do dnia 4 kwietnia 1935 r. 
W dniu licytacji bezwarunkowo żadnych opłat przyj- 
mować się nie będzie. 


Kraków, dnia 4, marca 1935 r. 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY Potiykóynik hiszpański Emilio Herrera po 
FILJA W KRAKOWIE. 


wziął plan lotu w otwartej gondoli do strato- 

stery, Oto kostjum, ogrzewaty elektrycznie i 

„| hermetycznie zamknięty, w którym zamierza 
lotnik zwiedzić stratosierę. 


mL LLLQ CC LLCLSLCLC— LDL wa aw w ZA e ae 


Poniera'qc przemysł krajowy, przycho”zicie z pomocą bezrobotnym! 


Komcie tylko olska porrslane „CNIELÓW" 


WYTWÓRNIE 


w GMIELOWIE i AWODZIEŻY | 


DOSTARCZAJĄ: a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepsze! 
jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom: 
niejszych do najbardziej luksusowych. b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia: 


Za dział ogłoszeń Redakcja n nie bierze odpowiedzialności. 


© 


Drobne za wyraz . 
Układ tabelar caai 0 500), drozej 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza sią 250%. 


10 gr. 


Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz. R. Ferkz. 


Dr Józef Warchałowski, 


